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Redakcja i administracja „Now. Kurjera 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy ul. 
Zachodniej NM 37. 

Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą 
od +2 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 

Adres telegraficzny „łódź Kurjerś ` 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


wiersz lub 


Telefonu Ng 253. 
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Cena ogłoszeń: |I-sza strona 50 kop. za 


jego miejsce, nadesłane 50 kop- 


nekrologi i reklamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 
10 kop. Drobne ogłoszenia ffla kop. za wyraź, 

Ogłoszenia zamiejscowe: | strona 50 
kop., reklamy po 20 lk, zwycz. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce w tekście 75 kop. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie kędzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk AleksandraLacha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi, L. IE, Metzi i S-ka 


"TEATR VARIETE 


„MANTEUFEL” 


Dyrekcja Carlo di Donato. 


nemi 


Dziś i codziennie przedstawienie pier- 
wszarzędnych sił artystycznych pom. in- 
występ ulubieńca publiczności 

dzkiej p. 


Józefa URSTEINA 


Nowy 
program 
sierpniowy. 
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OGŁOSZENIE. 


Prezydent m. Łodzi 


zgodnie z decyzją Jego Bkscelencji Pana Gubernatora Piotrkowskiego, z dn, 31 maja 
r. b. za J6 5598, powtórnie zawiadamia Łódzką żydowską gminę. że wybory kandydata na 
R, w sail straży ogniowej przy i. MIIS jamii) S i, poczy DaN 04! godkiny 0 Tato 00 
U przy ul. aje e 54, poczy nająć òd godziny 2 rano do 
godziny 5 po Ai 4 rd R i 
,. Komunikująe 


y EE 
o tem teresowanym zawiadamiam że: 3 
1. ułożona lista wyborcze, mających prawo głosu ao wyboru rabina, wystawiona obe- 
nie jest w kancelarji dozoru Łódzkiego okręgu bóżniezńego przy Nowym Rynku JE 6 co- 
dziennie od godziny 9 rano do gódziny 9 wieczorem do 1 (14) sierpnia r. b. dla spraw- 
dzania przez zainteresowanych co do mogących się nadarzyć przepuszezeń lub omyłe 

2. "Z prawa udziału w wyborach będą: korzystać tylko te osoby z liczby uniesionych 
ma listę, które zaopatrzą się w odpowiednie zaświadczenie. Żwracać się po nie należy do 
kancelarji dozoru bóźniecznego przy Nowym Rynku 5 6 codziennie od godziny 9 rano do 
godziny 9 wieczorem w ciągu terminu dwutygodniowego, lieząc od 2 (15) do 16 (29) 
sierpnia r. b., który to termin uważany jest za ostateczny; po upływie tego terminu 
wydawanie zaświadczeń będzie przerwane. 

K Przy stawieniu się osobistem po zaświadczenie, w celu sprzawdzenia tożsamości; obo- 
wiązkowo przedstawiać należy dokumenty: paszporty lub książeczki legitymacyjne i kwit 
na opłaconą składkę bóżniczną za rok 1912, o, «© 

Dokumenty te należy mieć także przy sobie w czasie wyborów, na wypadek koniecz- 
ności sprawdzenia tożsamości wyborcy. ą 

|. W dniu wyborów rabina każdy wyborca obowiązany jest stawić się osobiście dla 
oddania karty wyborczej, która obowiązkowo musi być oddana w zamkniętej kopercie; 
przedtem wyhorea powinien przedstawić zaświadczenie na prawo udziału w wyborach, beż 
którego nie będzie dopuszczony dò wyborów. 

Uprzedza się przytem, że pełnomocnictwa na prawo udziału w wyborach nie bądą 
przyjmówane i, że w zamkniętej koporcie może być umieszczóna tylko jedna kartka wy- 
boreza z szczegółowem wymienieniem wybieranego kandydata, ponieważ w razie wykrycia 
s Faa kilku kartek wyborczych, będą one uznane za nieważne i wtody głos wyborcy 

4. Obwieszcza się przy niniejszem, że o rozstrzygnięcie wszystkich mogących wy 
niknąć z tej sprawy kwestii, nieporozumień i wątpliwości należy zwracać się do mnie do 
magistratu we wszystkie dni i godziny słuźbowe. 

M. Łódź, 19 lipca 1 sierpnia1913 roku. 1183—1 


Telefony Heislera 
najnowszych udoskonalonych systemów 
przeszło 100,000 sztuk w użyciu 


na zzadonych, „prywatnych, ye ziemskich i międzymiasto- 
wych telefonicznych sieciach, kolejach, w wojsku i marynarce. 


Wrządzenia centralnych telefonicznych stacji 


W Petersburgu zbudowaną najwieksza w świecie centralna stacja 
telefoniczna na 80,000 abonentów. 


A dj s cenniki wysyłają się na żądanie bezpłatnie. 
owarzystwo cyjne Elek- = 
N. C. Heisler 6: C-0 


tromechanicznej i Telefo» 
St. Petersburg, Griaznaja 12. 
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Czas odnowić Dzisiejszy numer składa 
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Nedeszły następujący nowości: 
Czajkowski. Uwertura uroczysta 1812 
r. (Orkiestra symfoniczna Pathé Frerćs) 
Paganini. Koncert na skrzypce D (gra 

solo Jan Rudynyi, Londyn 
Rossini. Cyrulik  Sewilski (Śpiewa 
Charlotta Reder, znakomitą primadonna 

Królewsk. Opsry w Budapeszcie). 

Voce é Notte. Canzone Napoletana 
(śpiewa Aristodemo Giorgini słynny te- 
nor „La Scala* w Medjolanie). i 
Chór Kościelny, pod kier. I. I Ju- 

chowa. 

Veni Creator, pieśń weselna (Kwar- 

tet Opery Warszawskiej). 
Pieśń Cyganki, (śpiewa A. D. Wial- 
cewa, znakomita wykonawczyni cygań- 
skich romansów). 
Chopin, Życzenie ($piewa W. Luce). 
R. Wagner, Walkyrje Pieśń Zygfryda 
Gpiewa słynny baryton J. ©. K. N. Ka- 
rol Burian.) 
Rosinkes und Mandeln, (śpiewa 
po żydowsku Guzowski 
N. B Zwracamy uwagę Sz. Publiczności 
że 1, 101 20.go kaźdego miesiąca przybywać 
będą nowości. r1180-1 
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KALENDARZYK. 
—0— 
Piątek, 1 sierpnia 1918 r. 
Dziś: Piotra Ap. w Okowach, 
Jutro: Stefana P. M. 
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Rzeź i pożoga 
ma Bałkanach. 


- Czy nie jest znikomym maja- 
kiem cały dorobek  oywilizacyjny i 
kulturalny ludzkości, gdy się mu 
przeciwstawi dzikie rozpętanie in- 
stynktów i namiętności, które całe 
narody wciąga w haniebne, niczem 
nieusprawiedliwione, wojny. 


Wiek XX, chlubiący się tak do: 
niosłemi zdobyczami, jak pokonanie 
powietrza, jest od swego zarania ską- 
pany w potokach krwi. 

Uczucie zgrozy wstrząsa, gdy się. 
odgrzebie w pamięci obrazy wojny 
rosyjsko-japońskiej, kiedy to na da- 
lekich polach Mandżurji ginęły setki 
tysięcy istnień ludzkich. Zdawałogsię 


-wówczas, że ludzkość się opamięta i 


za wsżelką cenę nie dopuści do krwa- 
wych rzezi. 

Nieprawda. : W jesieni roku u- 
biegłego cały Bałkan stanął w ogniu, 
Tym razem ludy słowiańskie, zamie- 
szkujące ten nieszczęsny półwysep, 
rzuciły święte hasło-wyzwolenia z pęt 
najeźdzcy, współbraci. macedończy- 
ków. Wojna ta cieszyła się nawet 
sympatją i popularnością w świecie 
t z. cywilizowanym, gdyż była pro- 
wadzona w imię dobrej sprawy. 

Ale niestety, ludzkość wkrótce 
wyprowadzono z błędu, gdy się oka« 
zało, że pod płaszczykiem szczytnych 
haseł ludowych kryły się zaborcze 
instynkty ich rządów, gdy na miej- 
sce szlachetnych idei stanęły „racje 
stanu* i „stany posiadania*, gdy się 
wydało, że nie chodzi sprzymierzo- 
nym państwom o wyzwolenie braci, 
lecz o powiększenie swych  posiad- 
łości. Wszystko to odkryło się w 
całej swej nagości, gdy sprzymierzeń- 
cy przystąpili do podziału łupu, a 
łupy te, to cięmiężeni bracia. 

Zdawało się, że potokami krwi 
okupiona i wyzwolona Macedonja Zo- 
stanie państwem niepodległem a c0 
najmniej państwem autonomioznem, 
Lecz rozkiełznane instynkty zapo 
znały i wyparły się swych haseł * 
cały świat jest świadkiem orgji 0- 
hydnej, gdy dawni sprzymierzeńcy 
pożarli się i nie podzieliwszy się łu- 
pami wzięli się za bary. Jeszcze nie 
wyschły ociekające krwią miecze, gdy 
podniósiono je na braci. I polała si 
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krew bratnia, cały Bałkan po raz 
wtóry objęły łuny pożarne. 

Wstrętne i odpychające wido- 
wisko! Woczorajsi sprzymierzeńcy w 
mgnieniu oka stali się wrogami. A 
Europa, ta cywilizowana Europa, roz- 
biła się na grupy i stronnictwa, 
trójprzymierza i  trójporozumienia, 
sympatyzujące z jedną, lub z drugą 
ze stron walczących. Nadaremnie 
oczekiwano, że odezwie się śmiały i 
uczciwy głos protestu, a za nim czyn, 
któryby w zarodku stłuraił pożogę. 
Dyplomacja europejska radziła, kon- 
ferowała, jak zwykle nieudolnie, a 
tymczasem na Bałkanach sprawa co- 
raz bardziej się gmatwa. 

Na razie, przeciwko chorej na 
manję wielkości Bulgarji, wystąpiły 
Serbja, Grecja i Czarnogórze, wkrót- 
ce ruszyła się Rumunja, która dotąd 
cicho siedziała, aż nareszcie powie- 
działa sobie, że trzeba wykorzystać 
chwilę, obłowić się, no i niezadługo 
stanęła u bram Sofji. Niebawem 
ocknęła się zmiażdżona i upokorzona 
Turcja i zapragnęła . podczas ogólne- 
go zamieszania, uratować co się da. 
Wypędzili turcy zdobywców z Tra- 
cji i z Adrjanopola i stanęli na zie- 
mi bulgarskiej. 

Bulgarja osaczona ze wszystkich 
stron, stanęła nad brzegiem przepaś- 
ci i poczęła błagać o pokój. 

To jest krótki rzut oka na ubie- 
głą i obecną wojnę. 

Szczytne hasła ludów bałkań- 
skich wskazywały na to, że mamy 
przed sobą państwa i narody cywili- 
zowane, lecz teraz przekonaliśmy się, 
że są to tylko hordy dzikich barba- 
rzyńców, które nie tylko zdecydowa- 
ły się na rozcięcie mieczem sporu o 
zdobyte obszary. Wiadomości, na- 
pływające z Bałkanów, krew ścinają 
w żyłach, żadne pióro nie zdoła opi- 
sać tych okrucieństw, które turcy 
popełniają na! bezbronnych bulga- 
rach, bulgarzy na serbach i grekach 
i odwrotnie. Spalono i wycięto w 
pień całe wsie, osady i miasta, zgi- 
nęły dziesiątki 
ludu, a czyni się to wszystko w imię 
cywilizacji i kultury, - jakaż to 
straszna i krwawa ironia. 

Ale to jeszcze nie wszystko, ludz- 
kość do pewnego stopnia przyzwy- 
ozaiła się do tego, że tam gdzie krew 
się leje, niema miejsca dla uczuć hu- 
manitarnych, tam wszechwładnie pa- 
nuje prawo siły; że narody bałkań- 


? N. OLIGER. 
Robotnik. 
Tłum, „AGU ła . 


— Właściciele muszą ustąpić, — 
mówił Jan, — wszyscy są pewni, że 
bezrobocie nie przeciągnie się długo. 

Jednakowoż sprawa nie była tak 
prosta, jak przedstawiał agitator. Fa- 

rykanci część  najśpieszniejszych 
zamówień oddali do fabryk nie obję- 
tych strejkiem i — czekali. Maszyny 
stały bez ruchu, pokrywając się gru- 
bą warstwą kurzu, olbrzymi młot le- 


żał nieruchomo na swem potwornem: 


kowadle. 


Dyrektor zaś, spokojny i u- 
Bmiechnięty jak zawsze, jeździł po 
mieście swym nowiuteńkim automo- 
bilem. A jednocześnie gromady wy- 
się do 
tombardów, oddając ostatki ubogiego 
mienia. 

— No i gdzież wasze zwycię- 
stwo? — pytała żona, która od 
czasu bezrobocia, zmieniła się do nie- 
poznania. Jan dostrzegał nieraz, jak 
patrzyła na niego ze źle ukrytą nie- 
nawiścią. L to bolało go najbardziej. 

Poczeto wreszcie mówić, ża dy- 


tysięcy niewinnego 


skie są zwykłymi barbarzyńcami 
dowodzą fakty, które nie wymagają 
komentarzy. Stwierdzono, że pod 
Gewgeli doszło do krwawych walk 
między obecnymi sprzymierzeńcami 
t. j. serbami i grekami, z obydwu 
stron padło wiele zabitych i ran- 
nych. 

Ą mocarstwa konferują, wysyła- 
ją do siebie noty dyplomatyczne, 
kłócą się i godzą, a każde się boi 
wystąpić energicznie. Może to*i le- 
piej, bo przecież społeczeństwa wie- 
dzą jak drogo kosztują sympatje i 
antypatje mocarstw, które uprawia- 
jąc wygodną „politykę realną“, go- 
dząc powaśnionych, obrastają w. piór- 
ka ich kosztem. 

Ale istnieje nieodłączna towa- 
rzyszka wojen, siostrzyca czuła, mi- 
łościwa--jest nią zaraza. Już żaj- 
rzała w oczy ludom bałkańskim cho- 
lera i“ rozpoczęła na własną rękę 
żniwo śmierci. Może ona jedyna i 
pieodłączna przyspieszy koniec rzezi 
i zasłuży chociaż raz na miano bło- 
gosławionej (1) 

W związanej z wojną obecną 
akcji mocarstw zasługuje na uwagę 
jeden charakterystyczny symptomat. 
Gdy zaborcza Rumunja wysłała swą 
armję do Bulgarji mocarstwa nie 
protestowały, chociaż ta Rumunja nie 
była bezpośrednio zainteresowańą, 
ale gdy rozbita "Turcja postanowiła 
odebrać część zabranych sobie ob- 
szarów i wypędziła bulgarów z Adrja- 
nopola, zakotłowało się w Europie, 
jak w ulu, posypały się noty, pogróż- 
ki, zaczęto cicho radzić, a potem 
głośno mówić o zbrojnej interwencji, 
mającej na celu wypędzenie turków z 
ich odwiecznych 'terytorjów, słowem 
nie było granic oburzenia, 

Czemu to? Czyż Turcja nie mia- 
ła więcej praw od Rumunji, czyż 


„można. się dziwić, gdy powstał ten 


Łazarz i upomniał się o swoje prawa? 
Czy mocarstwa swym wystąpieniem 
nie wymierzyły policzka sprawiedli- 
wości? Czyż na usprawiedliwienie 
wystarczy twierdzenie, że Rumunja 
jest bardziej kulturalną niż Turcja i 
że jest państwem chrześcjańskiem, 
więc bliższem sercu Europy? 

Po stokroć nie. Tajemnica tej 
kwestji jest na cztery spusty zamknięta 
w gabinetach dyplomatycznych, w 
których już podpisano wyrok śmier- 
ci na państwo Osmanów, i tylko wy- 
konanie odłożono ad tempora faltctora, 


rektor najmuje obcych robotników, 
Ludzi bez pracy zawsze jest pod do- 
statkiem, możliwą więc było rzeczą, 
że zdoła zebrać całkowity komplet. 

Dziecko tymczasem, z braku od- 
powiedniego pokarmu, ciężko zanie- 
mogło. 

— Jesteś jego zabójcą! — ma- 
wiała nieszczęśliwa kobieta. — Nie 
masz litości nademną, ani nad sobą, 
mało tego: pastwisz się nad własnem 
dzieckiem! 

Tego samego 


dnia posłaniec 
przyniósł list, 


odpisany przez same- 
go dyrektora, który wzywał Jana do 
siebie „w interesie nie cierpiącym 
zwłoki*. Jan przeczuł w jakiej spra- 
wie został wezwany, jednak punktu- 
alnie o oznaczonej godzinie stawił 
się w kantorze. Dyrektor przyjął go 
łaskawie. 

— Mój przyjacielu, — zaczął na 
wstępie. — Zawsze was miałem za 
człowieka rozumnego i samodzielne- 
go. To też pewny jestem, że w całą 
tę głupią aferę wciągnęli was inni. 
Lecz teraz od was jedynie zależy, 
albo pracować nadal w fabryce, 
przyczem płaca będzie wam znacznie 
podwyższoną, lub też zostać na bru- 
ku, bez chleba, ponieważ komplet 
nowych robotników, mam już prawie 
dobrany. 

— Panie dyrektorze, — odrzekł 
róbotnik,—ja nie mam wyboru: syn 
mój umiera, żona podobna do szkie- 
letu. Ale ja przyrzekłem towarzy- 
8ZOm... 


„pi więcej 


więc próba Turcji podniesienia się 
z upadku hamuje apetyty mocarstw. 

Zaiste los macedończyków nie 
jest do po zazdroszczenia, już ogól- 
nie wiadomem jest, że to naród dą- 
żący do samodzielności i niepodle- 
głości, lecz niestety nie liczą się z 
tem państwa bałkańskie, które osta- 
tecznie. pogodzą się i roździobią na 
kawałki ten żywy organizm. Czy 
będzie lżej macedończykom pod pa- 
nowaniem Serbji, Bulgarji, lub Grecji? 
Sądząc z wybujałego nacjonalizmu 
tych państw należy przypuszczać, że 
wpadną macedończycy z deszczu pod 
rynnę i jak przedtem prowadzili woj- 
nę podjazdową z Turcją, tak w przy- 
szłości będą ją kontynuować wzglę- 
dem nowych władców. 

A szczytne hasła, ideje i walki o 
„Świętą* sprawę państw bałkańskich 
czyż to. nie majaki? 

Sądząc z ostatnich telegramów 
zawierucha bałkańska ma się kú koń- 
cowi, przedstawiciele państw zainte- 
resowanych zjechali się w Bukare- 
szeie na konferencję pokojową i w 
pierwszym dniu zawarli pięciodnio- 
we zawieszeńie broni, Będą się tar- 
gować i kłócić, aż się w końcu po- 
dzielą i pogodzą, ale ludzkość już to 
mniej obchodzi, bo piętna hańby ża- 
den czyn nie zmyje, zresztą ci, co się 
pławili w krwi swych braci, nie po- 
trafią wykrzesać czynu szlachet- 
nego. 

Z. R—tce. 


Oświadczenie prezesa ministrów 


Kokowcowa. 


Korespondent dziennika, wycho- 
dzącego w Rzymie „Tribuna“, konfe- 
rował z prezesem ministrów Kokow- 
cowem, który powiedział mu, — wed- 


tyg słów korespondenta; += 00 nastę- . 


uje: |. l 

+: 1) Rosyjska flota Czarnego morza 
nie przędsiąweźmie na własną rękę 
TORO AMENE przed Konstantynopo- 
em. j 

a Rosja nie ma zamiaru posyłać 
swych wojsk do Armenji. . 

3) Rząd rosyjski trzyma się tego 
przekonania, że erou okaże się po- 
trzeba oddziałania na Turcję by zmu- 
sić ją do opuszczenia Adrjanopoła, 
oddziaływanie to jest możliwe tylko 
na skutek zbiorowej decyzji mocarstw 
rż życ będzie współnemi si- 
ami. 

„To lojalna i wyczerpujące o- 
świadczenie, — pisze od siebie „Tri- 


— Jeżeli przyrzeczenia dotrzy- 
macie, — Srzócwni dyrektor, — to 
wiedzcie, że noga wasza nie przestą- 
progów mojej 
Przytem zostaniecie wciągnięci na t. 
zw, czarną listę, co będzie miało ten 
skutek, że żaden przedsiębiorca nie 
zechce was przyjąć do swego za- 
kładu. 

Jan milczał, Kiedy wreszcie dy- 
rektor począl się niecierpliwić, z tru- 
dem wyszeptał: 

— Panie dyrektorze.: Ja już po- 
wiedziałem, że nie mam wyboru... 

— A więc warunki stawiam na- 
stępujące: w poniedziałek staniecie 
do pracy. Prócz tego otrzymacie 
jednorazową zapomogę, oraz znaczną 
podwyżkę dotychczasowej płacy. Za. 
to wszystko, żądam od was nazwisk 
prowodyrów, którzy namawiali was 
do bezrobocia... 

— Za nie! Zdrajcą nie zostanę, 
choćbym miał umrzeć... 

— Dobrze. Na ostateczną odpo- 
wiedź poczekam do jutra rana. Mam 
nadzieję, że do tego czasu dziecko 
wasze żyć jeszcze będzie. 

Jan wrócił do domu. Zdrowie 
dziecięcia pogarszało się z każdą 
chwilą, Z kołyski “dochodził już nie 
płacz, a ciche, ochrypłe jęki. Głodna 
Żona, rzucając na niego wzrok pełen 
nienawiści, złorzeczyła mu i przekli- 
nała. 

Ledwie zaświtało, Jan wypadł z 
mieszkania na ulicę. Po długiem, bez- 
celowem włóczeniu się po mieście, 


abryki. Ch 
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buna*,— dowodzi, że zamiary Rosj 
są w zupełności pokojowe i że Rosji 
solidaryzuje się 4 pozostałemi mo 
carstwami. Jeżeli kroki dyploma« 
tyczne, przedsięwzięte przez Austrjq 
i Włochy w  Białogrodzie i w Ate 
nach, bądą miały powodzenie, to 
wkrótce należy oczekiwać zakończenią 
Elea EgO i drugiej wojny bałkań. 
ej. 


——— 


Nowa powódź strejków która o- 
garnęła wszystkie prawie okręgi 
przemysłowe, zdaniem „Russk. Wied.*, 
musi być uznana za fakt bardzo po- 
ważny w życiu ekonomicznem, 


„Strejk znowu dezorganizuje nasz 
przemysł, bez którego postępu 
nie postąpimy ani kroku naprzód. 
Strejki rujnuią robotników, ruj. 
nują średni przemysł*, aa 
Zjawisko to wymaga gruntowne- 
go zbadania, doświadczęnie zaś 
lat ubiegłych daje wskazówkę, 
jak możnaby zaradzić złemu. 
„Czyśmy jednak, zrozumieli, że 
jedynym środkiem do uporząd= 
owania tego niedającego się u- 
sunąć zjawiska i do. osłabienia 
jego następstw gą silne i wolne 
organizacje robotnicze? Nieste- 
t R iy tego nie widzimy! Wi- 
zimy, przeciwnie, powtórzenie 
od poozątku wszystkim znanej 
bajki o agitatorach, wciągających 
do strejku politycznego i do re- 
wolucji spokojnych robotników. 
A potem — aresztowania, zesła- 
nia,—słowem, „wszystko od - 
czątku*, jak gdyby ostatnich at 
20 niczego nas nie nauozyło*, 


Dziennik twierdzi, że tą dro 
nie da się zażegaać strejków. a 


przesilenie przemysłowe. 


Coraz głośniejsze skargi na obeo- 
ny niepomyślny stan rynku pienięż- 
nego nasuwają gażecie „Russkija Wie- 
dómosti* pytanie, czy nie jest to o- 
znaką zbliżającego się przesilenia 
przemysłowego. ` 

„Na tabie to,—płsze dzien- 

nik, „a można odpowiedzieć 


„naukowo“, Nie umiemy jeszcze 
i zapasów wolnych 

i widzieć 
możliwość w tej dziedzinie rów- 


ja obliczyć za cip pin 

ze ony przemy ów 
fe pda 

przewidzieć tem: 

się tych ostatnie 

nowagi między zapotrzebowaniem 

i zaofiarowaniem. Obecnie moż- 


stanął przed balustradą wysokiego 
mostu. FWzrók ego padł na mętne 
fale i zatrzymał się na nieh : dłużej. 
ciał umrzeć — przed zdradą... 
Lecz cóż osiągnie przez śmierć 
swoją? 

Wprawdzie uwolni się od wszyst- 
kich cierpień, ale dziecko umrze, a 
dla żony pozostanie jedna tylko dro- 
ga, na myśl o której serce zamarło 
mu ze zgrozy. i 

Nie! On niema prawa umrzeć, a 
i zawrócić z tej drogi już nie czas. 
Więc zdradzić... Musi to uczynić dla 
swego syna, dla swej krwi. Niechaj 
on wyrośnie na uczciwego, mocnego 
człowieka, 

Jan z wysiłkiem oderwał się od 
balustrady i powlókł się w stronę 
fabryki. Dyrektor był już w kanto- 
rze. 

— Jestem gotów, — rzekł robo- 
tnik. — Kupiłeś pan moją duszę! 

Wieść o zdradzie Jana rozeszła 
się błyskawicznie wśród. strajkują- 
cych. Nie wielu było niezadowola- 
nych. Większość zrezygnowała już 
z walki i gotowa była przystąpić da 
pracy na poprzednich warunkach. 

W poniedziałek, kiedy Jan 


raz pierwszy. stanął przy mło- 
cie, prawie już wszyscy byli na 
swych miejscach. 

(D. c. n.) 
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na tylko powiedzieć, że wśród 
przyczyn, które wywołały teraź- 
niejszą depresję na rynku je- 
niężnym i wszystkie jej dalsze 
skutki, pierwsze miejsce zajmo- 
wały wypadki polityczne,. miano- 
wicie oraz wojna bałkańska 
pożyczki państw prowadzących 
wojnę, wydatki na mobilizację w 
w państwach sąsiednich oraz wy- 
datki na uzbrojenie we wszyst- 
kich prawie wielkich mocar- 
stwach. To też spokój na Bałka- 
nach oddaliłby może chwilę upad- 
ku przemysłowego na dość dłu- 
go. Ale nie jest wykluczone, że 
nawet pokój nic nie pemoże. An- 
gielski „Economist* przypomina, 
że przed ukończeniem wojny an- 
gielsko-boerskiej pokładano wiel- 
kie nadzieje w pokoju, ale nadzie- 
je te zawiodły zupełnie. Bardzo 
możliwe i to, że rynek pienięźny 
nie zdoła już powrócić do równo- 
wagi i przesilenia przemysłowego 
nie unikniemy*. 


Słowem—dziennik stawia bardzo 
smutne horoskopy na przyszłość. 


- Proceso. alerg Kruppa, 


(Sprawozd. telegr. kor. „N. K. £."). 
Berltm, 81 lipos. 


Przed sądem wojennym rozpe- 
czął się dziś proces przeciw 5 ofice- 
rom intendentury: Tiljanowi, Hintzo- 
wi, Schlenderowi, Hogemu, sekreta- 
rzowi ministerjum wojny Schweitże- 
rowi, jednemu oficerowi artylerji 
Schmidtowi i byłemu oficerowi, a 
obecnie urzędnikowi firmy Kruppa 
Rychardowi Dreese. Akt oskarżenia 
zarzuca im: przekroczenie przepisów 
wojskowych, ustawy wojskowej, zdra- 
dę tajemnic wojskowych i szpiego- 
"stwo oraz, że otrzymywali podarki 
za udzielanie informacji o zamiarach 
administracji wojskowej. 

Oskarżeni dostarczyli wiele taj- 
nych dokumentów dyrektorowi filji 
firmy Kruppa w Berlinie Brandoówj, 
który wzamian wprowadzał ich do 
wykwintnych restauracji, teatrów o- 
raz dawał im obietnice, że po wy- 
stąpieniu ze służby wojskowej otrzy- 
mają zajęcie w firmie Kruppa, 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
przystąpiono do przesłuchiwania o- 
- skarźonych. 

Najpierw przesłuchano Tiljana, 
który przyznaje się, że zawiadamiał 
Brauda o zamiarach administracji 
wojskowej i innych informacjach do- 
tyczących także ofert; donosił rów- 
nież Brandowi o nowych  przedłoże- 
niach wojskowych. 

Tiljan oświadcza, że podarków 
nie przyjmował, ale od czasu do 


czasu pożyczał pieniędzy. Jak stwier- 


dza akt oskarżenia Tiljan otrzymał 
od Brauda drobne kwoty: po 5 i 10 
marok tak, że ogółem doszło do su- 
my 200. 

Na zabawach byłe bardzo weso- 
ło i szampan lał się strumieniami. 

Przewodniczący zwrócił się z za- 
pytaniem do oskarżonego, czy nie 
wiadomo mu, że istnieje zakaz udzie- 
lania jakichkolwiek informacji prze- 
mysłowcom. Tiljan odpowiedział, że 
wie o tem, jednakże podobny zakaz 
istnieje i co do ministerjum wojny, 
a tam zastępcy przemysłowi prawie 
ciągle przesiadują. 

Przewodniczący dalej zwraca się 
do Brauda, aby powiedział w jakiej 
mierze otrzymywał od Tiljana infor- 
macje. Brand oświadczył , że oskar- 
żony złożył około 300 raportów in- 
tendentury, udzielał tych informacji 
2 razy tygodniowo. pewnego u- 
rzędnika firmy Kruppa, Lewiego zna- 
Aa podczas rewizji aż 700 rapor- 

wW. 

Przesłuchiwanie stwierdza dalej, 
że Tyljan oddał firmie Kruppa wiel- 
kie usługi w roku 1906, kiedy cho- 
dziło o nowe zbrojenia artylerji pol- 
nej; z tego powodu firma Kruppa o- 
trzymała wielkie zamówienia od 
administracji wojskowej, wobeo tego 
przewodniczący zapytuje oskarżone- 
g0, czy taka zdrada tajemnic, nie 
graniczy ze zdradą kraju. Tiljan 0- 
świadczył, że gdyby nie chodziło o 
firmę Kruppa nie uczyniłby tego, 
lecz ponieważ, wie, że firma ta i pań- 
stwo to jedno t to samo nie wahał się 


ani chwili. Firma Kruppa miała w 
ministerjum wojny wielkie poszano- 
wanie i dowiedziała się tam nie jed- 
nej tajemnicy, wobec czego przy- 
puszczał, że niema nic złego w poda- 
waniu tajemnie intendentury Brando- 
wi. Następnie przesłuchiwano Schlen- 
dera. 


Kupiec amerykański 
e kupiectwie. 


W ostatnich czasach bawił w 
Europie kierownik jednego z naj- 
większych domów handlowych dla 
konfekcji męskiej i damskiej w Ame- 
ryce, a równocześnie wiceprezydent 
międzynarodowego kongresu Izb han- 
dlowych w Bostonie, mr. Edward Al- 
bert Filena. Sprowadziły go intere- 
sy zawodowe, nie omieszkał jednak 
ten wybitny przedstawiciel amery- 
kańskiego kupiectwa w ki prze- 
mowach w Paryżu i Berlinie rozto- 
czyć szerokiego programu, za którym 
podążać ma obecnie organizacja i 
rozwój spółczesnego kupiectwa. Jak- 
kolwiek kupiectwo nasze pracuje 
wśród wyjątkowych i zgoła odmien- 
nych warunków i nie może iść w za- 
wody z kupiectwem na szerokim te- 
renie europejskim i amerykańskim, 
u boku wielkich ognisk fabrycznych 
i pod osłoną potężnego kapitału, mi- 
mo to posiadają wywody mr. Fileny 
i dla nas niepoślednie znaczenie. 
Znajdujemy w nich zasadnicze dro- 
gowskazy rozwojowe i poglądy, wy- 
wodzące się z myśli, która śmiałym 
rzutem obejmuje wielką przyszłość 
i z ogólnego punktu widzenia roz- 
trząsa twórcze zagadnienie, z jakiemi 
w życiu społecznem spotyka się ku- 
piectwo, 

Mr. Filena.stoi na czele wielkiej 
organizacji „The Filena Cooperation 
Assocjation*, która zatrudnia około 
2,500 pracowników wraz ze wszystki- 
mi kierownikami i opiera się na sze- 
rokiej  demokratycznei : podstawie. 
Zrzeszenie to uwzględnia wszyskie 
najnowsze socjalne urządzenia, a na 
rozwój jego posiadają wpływ zarów- 
no pracownicy, jak i kierownicy, Wy- 
posażepi w odpowiednio ustosunko- 
wane głosy doradcze. Pracownicy ma- 
ją naturalnie zapewniony procentowy 
udział w dochodach. Organiżacje te- 
go rodzaju muszą zawsze uwzględniać 
okalne warunki i narodowe przesłan- 
ki, o ile mają nietylko przyczynić się 
do ustalenia przedsięwzięcia i zapew- 
nienia mu stałych zysków, ale rów- 
nież zechcą wypełnić publiczny swój 
obowiązek pożytecznego oddziaływa- 
nia na regulację tych głównych ło- 
żysk, któremi podążają prądy życia 
społecznego. 

Stoimy zdaniem mr. Fileny — w 
ośrodku ruchu, który wpływ na 
kształtowanie się potęgi całego świa- 
ta przesuwa zwolna w stronę przed- 
stawicieli wolnych zawodów, a rów- 
"nież w stronę nowoczesnego kupie- 
ctwa. 

Kupiec stoi na pograniczu mię- 
dzy żywiołem życia a potrzebami, 
które kultura umysłowa stwarza w 
człowieku, Produkty wytwórczości 
ludzkiej, zjawiające się na tem po- 
graniczu, przechodzą w posiadanie o- 
gółu za pośrodnictwem kupca. Z tej 
roli pośredniczącej urasta wielka od- 
powiedzialność społeczna, od której 
wypełnienia zawisłe jest powodzenie 
materjalne i znaczenie moralne ku- 
piectwa. j 

Rozmiary tej obpowiedzialności 
zmuszają poniekąd kupców do obję- 
cia częściowego kierownictwa i nad- 
zoru nad politycznym i' socjalnym 
rozwojem poszczególnych państw. — 
W całym świecie wre utajona walka 
o przebudowę obecnego ustroju spo- 
łecznego i nowy rozdział dóbr do- 
czesnych i ziemskich korzyści. 

Przeciw ogólnej drożyżnie zwra- 
cają się szerokie masy ludności, po- 
ruszane za pomocą haseł szerzonych 
przez coraz bardziej rozpowszech- 
nioną i coraz bardziej taniejącą kul- 
turę umysłową. 

Wprowadzenie podatku osobisto- 
dochodowego, jego stałe podwyższa- 
nie z roku na rok, araz obejmujące 
coraz szersze kręgi rozszerzania u- 
prawnień wyborczych spowodują, że 
władza i znaczenie szerokich mas w 
państwie wzrasta w niepowstrzyma- 
aym pędzie. 


Z faktem tej dokonywującej się 
przemiany musi liczyć się kupiec 
współczesny. Na grupę 50 do 100 ro- 
botników czy pomocników handlo- 
wych przypada w najlepszym razie 
jeden kupiec czy kierownik firmy 
lub jej działu. 

Samolubne jednak i bezwzględne 
przeciwstawianie-się woli tych grup, 
musi doprowadzić do smutnych kon- 
sekwencji. Jeżeli jednak nie zapomi- 
na się o tem, że zorganizowane te 
masy potrzebują kierownictwa, wów- 
czas przy rozumnym podziale wpły- 
wów i władzy kierownictwo to przy- 
padnie w przyszłości z natury rzeczy 
kupcom. 

Roli tej nie obejmują kupcy ani 
dziś, ani jutro. Zbyt świeże są jesz- 
cze rany i blizny, odniesione w dłu- 
giaj i zaciekłej walce między praco- 
wnikami i pracódawcami, by stosu- 
nek mógł obustronnie zmienić się 
nagłe i gwałtownie. Ale nie brak 
przejawów, iż po obu stronach nad- 
chodzi otrzeźwienie i powolue zrozu- 
mienie, że większość spornych kwe- 
stji — to handlowe, a więc wspólne 
(pracodawców i pracowików obejmu- 
jące) problemy. które wspólnemi si- 
tłami rozwiązać należy. Coraz silniej 
utrwala się zasada, że wyższy wy- 
miar płacy i korzystne warunki pra- 
cy wraz z płynącymi stąd kultural- 
nymi zyskami pracujących mas, stoją 
w bezpośrednim związku z wielkiemi 
dochodami i pomyślnym rozwojem 
przedsiębiorstw raati Joi Ulat- 
wianie fachowego wyszkolenia, refor- 


'ma wymiaru płacy, dobre mieszkanie 


odpowiedni czas na wypoczynek przy- 
czynią się bezwarunkowo do złago- 
dzenia przeciwieństw, istniejących 
między pracownikami handlowymi a 
kupcami, usuną strajki i wpłyną do- 
datnio na normalny rozwój interesów. 
Zaufanie pracowników złoży kierow- 
niotwo zawodowych organizacyi w rę- 
ce kupców, którzy tą drogą uzysku- 
ją wzmożony wpływ na bieg czynno- 
ści państwowych, na rządy miast i 
GENA stosunków społecznych. Do- 
brze zrozumiany wspólny interes u- 
możliwi wydatną i rentowną wspólną 


racę, 
k Na tem tle może przyjść do sku- 
tku reorganizacja współczesnego ku- 
piectwa, na tym gruncie urastają no- 
we wskazania dła roli kupca w przy- 
szłości. 


alm W Nemezo, 


(Kor. wł „N. K. £.*) 


-+ Berlim, 80 lipca. 

Niezadługo odbędzie się w Jenie 
tegoroczny zjazd partyjny socjalistów 
niemieckich. Dzisiaj  ukazałą się 
pierwsza część sprawozdania zarządu 
centralnego partji socjaldemokratycz- 
nej w rzeszy niemieckiej. Ze spra- 
wozdania wynika, że socjalizm w 
Niemczech w ostatnim roku nie zró- 
bił prawie żadnych postępów mimo, 
że powiększyła się liczba posłów so- 
cjalistycznych do parlamentu nie- 
mieckiego. 

Sprawozdanie to zaznacza do- 
słownie, że „partja ma do zanotowa- 
nia tak mały przyrost liczby człon- 
ków, jak nigdy przedtem, przyrost 
tak nieznaczny, że graniczy z zasto- 
ga. Liczba członków zapisanych, 

tóra 1 lipca 1912 r. wynosiła 970,112 
osób, wzrosła do 30 marca r. b. na 
982,850 członków, czyli o 12,748, t. j. 
zaledwie 9 1,8 proc. w ciągu dzie- 
więciu miesięcy. W 15 okręgach liez- 
ba członków zmniejszyła się znacz- 
nie. 

Tak samo liczba abonentów pra- 
sy partyjnej doznała zniżki. Dnia 30 
czerwca: 1912 r. liczba abonentów ga- 
zet socjalno-demokratycznych wyno- 
siła 1,478,042, dnia 81 marca r. 1918 
już tylko 1,465,212, czyli blisko 
18,000 abonentów mniej niż w roku 
poprzednim. Liczba abonentów same- 
go organu centralnego „Vorwärts“ 
spadła z 165,000. na 157,100, czyli o 
8,000 abonentów. 

B, B, P, 


Dziś odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6-do 7 wiecz. | 


„wewnętrznych pozwoliło na zwo 


Wiadomości ogólne. 


O 0 kodeks Napoleona. — 
W ostatnich kilku numerach pomie- 
ścił „Swiat* interesującą ankietę, u- 
rządzoną między wybitnymi naszymi 
prawnikami, tak Anc, Doma- 
szewski, Koniec, w sprawie projektu 
p. Kokowcówa, co do nowego prawo- 
dawstwa cywilnego, które to ohoiał- 
by oń wprowadzić w Królestwie na 
miejsce kodeksu Napoleona. 

Motywuje fakt ten premjer mi- 
nistrów, wspólnością interesów go- 
spodarczych, jak również niemożno- 


ścią utrzymywania kilku prawo- 
dawstw w jedńem państwie. 
Z ankiety „SŚwiata* wynika, że 


wszelkie inowacje byłyby niepożąda- 
ne. Jak słusznie przytem twierdzi 
p. Bukowiecki, „Królestwo jest do- 
statecznie wielkim organiżmem eko- 
nomicznym i społecznym dla posia- 
dania odrębnego i do własnych po- 
trzeb zastosowanego ustawodawstwa 
cywilnego. 

O Zjazd przedstawicieli 
Towarzystw gimnastycznych 
i sportowych. Ministerjum ode 

anie 
zjazdu przedstawicieli sportowych i 
gimnastycznych stowarzyszeń między 
2 a 4 sierpnia r. b. w Petersburgu. 
Do programu zjazdu między innemi 
wchodzi sprawa uczestnictwa Towa- 
rzystw sportowych i gimnastycznych 
istniejących w państwie rosyjskiem 
w VI Olimpjadzie, która odbędzie się 
w Berlinie w 1916 roku. 

O Poste-srestante. Ministe- 
rjum spraw wewnętrznych ogłasza, 
iż przepisy, dotyczące koresponden- 
cji poste-restante nie podlegną gad- 
nej zmianie. 


Ze świata. 


O Kościół na licytacji. Dn. 
12 sierpnia Spać się, ma w Kram- 
sach pod Retenbergem w Tyrolu A 
bliczna licytacja, czyli sprzedaż 
przymusowa tamtejszego kościoła z 
cudownym obrazem Bogarodzicy, bii- 
dynkami pobocznymi i gruntem. © 

Taksamo sprzedanem będzie całe 
urządzenie kościelne, komże, ornaty 
it d. Jako dłużnik figuruje urzę- 
dowo opat gminy Martial, do której 
kościół należy, ks. Qerzabek. -Wie- 
rzycielem jest Bank preszburski w 
Preszburgu. 

Wartość kościoła i gruntu oce- 
nia się na przeszło 84,000 koron. 


Kościół ufundował przed wielu wie- 


kami jakiś pan Liechtenburn. Pier- 
wotnie była tam pustelnia, o której 
utrzymały się liczne pobożne fe- 
gendy. 

[] Aresztowanie rabusiów. 
Policja krakowska aresztowała zna- 
nych rabusiów i włamywaczy mię- 
dzynarodowych: „Johna „Bergera z 
Chili i Stanislawa Radolickiego. 

Rabosie ci dokonali w ostatnieh 
czasach kilku włamań w Zurichu j 
w Brukseli, 

Q Cesarz Wilhelm spadko- 
biercą. Właściciel dóbr Herman 
Knor z Kauschaitz zapisał cesarzowi 
Wilhelmowi II cały swój majątek, 
wynoszący około 2,000,000. marek. 
Włożył on na cesarza obowiązek 
zwrócenia pani Knor posagu, który 
wniosła, i wypłacania jej prócz tego 
dożywotnio 800,000 marek rocznie. 
Każdorazowy cesarz niemiecki ma 
użyć tego majątku na wzmocnienie 
wojską i marynarki. - 

Nie ulega najmniejszej wątpliwa- 
ści, że Knor spisał swój testament 
pod wrażeniem wielkich zbrojeń nie- 
mieckich, które przeprowadzono w 
pierwszej połowie roku bieżącego 
Knor był z zawodu właścicielem 
rzedsiębiorstwa transportowego. 
Prócz tego posiadał znaczny majątel 
ziemski, ! 

Zona Knora postanowiła wyto- 
czyć proces, mający na celu obale- 
nie testamentu. Cała ta sprawa robi 
w Niemczech bardzo nieprzyjemne 
wrażenie. Spodziewają się też, że 
cesarz Wilhelm zapisu nie przyjmie, 
gdyż ten zapis bezwarunkowo krzyw: 
dzi żonę zmarłego. 


 * 
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Z Cesarstwa. 


A Rozwój prasy rosyj- 
skiej. Jeden z dzienników moskiew- 
skich podaje szczegóły o nadzwyczaj- 
nem rozpowszechnieniu się czytelnic- 
twa gazet w Rosji od r. 1905, to jest 
od czasu zaprowadzenia konstytucji. 
Przed 60 laty w Rosji drukowano za- 
ledwie 14 dzienników, przy ogłosze- 
piu konstytucji było 110 dzienników, 
obecnie jest ich 411. W Syberji na 
każde 277,000 mieszkańców przypada 
jeden dziennik, w Królestwie Pol- 
skiem na każde 210,000 mieszkańców 
na Kaukazie na każde 278,000 w Ro- 
sji europejskiej na 271,000, w Turke- 
stanie na każde 1,670,000 mieszkań- 
ców jeden dziennik, 

c Hr. Witte o słowiańsz- 
czyźnie. W muzeum odeskiego 
„Towarzystwa historycznego” znajdu- 
je się, jak pisze „Rusk. Słowo*, por- 
tret hr. Wittego z następującym cha- 
rakterystycznym napisem, noszącym 
datę 23 kwietnia 1912 roku: 

„Urzeczywistnienie idei wszech- 
słowiańskiej natrafiło, niestety, na nie- 

rzezwyciężone przeszkody w nieto- 
erancji narodowej i religijnej (kwe- 
stja polska, dzisiejszy nacjonalizm 
rosyjski, katolicyzm i prawosławie). 
Przeszkody te usunąć będzie w sta- 
nie tylko potężny rozwój idei wszech- 
ludzkości i istoty nauki Chrystusowej, 
zacierającej sprzeczności rozmaitych 
wierzeń chrześcjańskich. Czy jednak 
w chwili gdy to nastąpi, nie zatrą 
się różnice rasowe i czy wobec tego 
nie straci znaczenia idea wszechsło- 
wiańska?* 


Z Litwy i Rusi. 


X Wiadomości akademickie. 
Grupa żydów medalistów wieleńskie- 
go okręgu naukowego podała do mi- 
nistra oświaty p. Kasso prostą o 
przyjęcie. do uniwersytetu bez loso- 
P. Kasso odmówił katego- 


wania. 
rycznie. 
X Sfałszowana pieczęć u- 
niwersytecka. W Kijowie na u- 
licy znaleziono pieczęć uniwersytetu, 
znajdującego się w innem mieście. 
Zainterpelowana z tego powodu ad- 
ministracja uniwersytetu odpowie- 
działa, że pieczęć posiada, więc nie- 
ma mowy o kradzieży. Jak się oka- 
zało, pieczęć jest doskonale podro- 
biona. Istnieje przypuszczenie, że w 
Kijowie znajduje się fabryka stałszo- 
wanych dyplomów uniwersyteckich. 


Wiadomości krajowe, 


+ Konfiskata. Z polecenia 
komitetu do spraw prasowych skon- 
fiskowano onegdajszy numer gazety 
„Warszawskaja Myśl“, 

+ Nie Jagiełło a Janielło. 
Charakterystyczne rozporządzenie za- 
mieszczone zostało we wczorajszym 
rozkazie dziennym oberpolicmajstra 
w Warszawie. Oto rozkazano aby 
kancelistę 12 cyrkułu Jagiełłę nazy- 
wano odtąd Janiełłą. 


Czyżby chodziło w danym wy- 


padku o uniknięcie pomyłek co do 
osób posła i kancelisty? 

+ Zebranie w sprawie kas 
chorych. W Warszawie w nad- 
chodzącą niedzielę o godz. 10 r. w 
Stow. techników odbędzie się zebra- 
nie ogólne pełnomocników robotni- 
czych w sprawie kas chorych. 

Komisya wybrana przez poprze- 
dnie zebranie pełnomocników, prosi 
wszystkich o zaopatrzenie się w 
zaświadczenia fabryczne, bez których 
wejście na salę będzie utrudnione. 

+ Wystawa rolnicza w Ka- 
liszu. Staraniem kaliskiego Towa- 
rzystwa rolniczego, odbędzie się w 
Kaliszu w dniach 29, 80 i 81 sierpnia 
r. b., wystawa rolnicza. 

Wystawa obejmować będzie na- 
stępujące działy: 1) hodowlany, 2) 
rolniczy, 8) ogrodniczo-pszczelarski 
4) maszyn i narzędzi rolniezych, 5) 
rzemiosł i przemysłu ludowego, 6) 
przemysłu związanego z rolnictwem. 

Otwarcie wystawy nastąpi d. 29 
sierpnia; o godz. 12 w południe. 
Przedstawiane okazy przyjmowane 
dniu 28 


będą na placu wystawy w 


„książe 


„go, arcybiskup 


sierpnia przez cały dzień i 29 sierp- 
nia do godz. 9 rano, 

Deklaracje wystawców przyjmu- 
je komitet wystawy do dnia 20 sier- 
pnia, pod adresem: p. Ignacy Chry- 
stowski w. Tłokini ; przez Kalisz, te- 
lefon na miejscu. 

+ Książe pruski w Często- 
chowie. „Kattowitzer Zeitung“ wy- 
jaśnia, że wprawdzie następca tronu 
niemieckiego nie był w Częstocho- 
wie, był tam jednak jego krewny, 
pruski Fryderyk Wilhelm, 
stryjeczno - stryjeczny brat cesarza 
Wilhelma II, z małżonką Agatą ks, 
na Raciborzu i z kilku przedstawicie- 
lami arystokracji niemieckiej. 

Dziennik katowicki dodaje, że 
ks. Fryderyk Wilhelm jest landra- 
tem królewskim okręgu Ząbkowice 
(Frankenstein) na $lązku. 

+ Dzierżawy wyznaniowe. 
Z braku licytantów rosjan, wiele ma- 
jątków cerkiewnych na Chełmszczyź- 
nie dzierżawią katolicy, a. nawet 
księża. Obecnie chełmski konsystorz 
prawosławny uchwalił, aby przy no- 
wych licytacjach stanowczo nie od- 
dawać majątków cerkiewnych w 
dzierżawę księżom. 

Co zaś do gruntów, dzierżawio - 
nych przez katolików, konsystorz 
poleca parafjom i bractwom cerkiew- 
nym obmyśleć środki, aby przy no- 
wych licytacjach majątki cerkiewne 
dostawały się wyłącznie prawosław- 
nym, lub bragętwom i aby z pomocą 
w tej akcji przyszły rosyjskie tow. 
drobnego kredytu, 

+ Nowe święto prawosław- 
me» Na pamiątkę uchwalenia przez 
Dumę i Radę państwa prawa o wyo- 
drębnieniu Chełmszczyzny z obszaru 
administracyjnego Królestwa Polskie- 
ulogjusz polecił du- 
chowieństwu  prawosławnemu, aby 
oorocznie, 6 lipca, we wszystkich pa- 


rafjach obchodzono ten dzień uro- 
czyście, jako święto, ; 
Kronika. 

— (f) Z tramwajów miej- 
skich. Dzisiaj rano rrira 
tramwajów miejskich stawili się ja 


zwykłe do pracy, lecz wagonów na 
miasto nie wyprowadzili, żądając u- 


względnienia żądań wystawion. przed ` 


kilku dniami. Po ponownych pertrak- 
tacjach, pracownicy zgodzili się cze- 
kać jeszcze tydzień na odpowiedź i o 


godz. 7 i pół rano ruch tramwajowy 


się rozpoczął. 
— (5) Osobiste. Dr. Leon Sza- 
yerowicz powrócił. 
— (t) Z ruchu strajkowego. 
Według danych urzędowych w dniu 


„wczorajszym strajkowało jeszcze w 


182 fabrykach 89,757 robotników. Po- 
wróciło do pracy 12,878 robotników 
w 16 fabrykach. Bawi w Łodzi i zbie- 
ra dane dotyczące ruchu strajkowe- 
go gubernialny inspektor fabryczny 
p. Stern. 

— (f) Na kongres medyczny. 
Na kongres medyczny w Londynie 
wyjeżdżają z Łodzi lekarze: A. Gold- 
man, L. Falk, L. Prybulski, Czarno- 
żył, Rosenblat, Papierno i Helman. 

= (k) Wystawa. Grupa miej- 


„acowych malarzy, oraz rzeźbiarzy za- 


mierza w roku bieżącym urządzić 
wystawę dzieł sztuki, 

— (f) Konfiskata. Z rozpo- 
rządzenia inspektora do spraw pra- 
sowych skonfiskowano wczorajszy 
numer „Gazety Łódzkiej*. 

= (k) Sprzedawcy gazet. 
Stowarzyszenie wzajemnej pomocy 
sprzedawców gazet, przeniosło swój 
lokal z ulicy Cegielnianej nr. 17, na 
ulicę Południową pod nr. 7. 

= (s) Z Tow. krajoznaw- 
czego. Dnia 15, 16 i 17 sierpnia 
odbędzie się wycieczką do Ojcowa. 

Zapisy przyjmowane będą w lo- 
kalu Tow. dnia 5, 6 i 7 sierpnia (we 
wtorek, środę i czwartek) od godzi- 
ny 7 do 8 i pół wiecz. z opłatą od 
członków po 10 rb.—a od osób przez 
nich wprowadzonych po 12 rb. 

Bliższe szczegóły „przy zapisach. 

— (k) Z Klubu rzemieślni- 
czego. Na. ostatniem posiedzeniu 
miejscowego klubu  rzemieślniczego 
uchwalono urządzić w sierpniu wy- 
cieczkę członków klubu va wystawę 
kijowską, 

Ostateczny termin dla zapisywa- 
nia się członków, chcących wziąć u- 


dział w wycieczce, wyznaczono na 
dzień 10 sierpnia. 

Wycieczka zabawi w Kijowie 4 
dni. Koszta wycieczki obliczono oko- 
ło 15 rubli na jedną osobę, W wy- 
cieczce może wziąć udział tylko ogra- 
niczona ilość osób, nie przewyższają- 
ca 50 osób, 

Prócz tego zarząd klubu postano- 
wił w dniach najbliższych urządzić 
wielką zabawę ogrodową, oraz wy- 
słać depeszę gratulacyjną pisarzowi 
rosyjąkiemu Korolence, z okazji jego 
jubileuszu. p 

— (1) Zesłanie delegata. We- 
dług otrzymanej tutaj. wiadomości te- 
legraficznej, przedstawiciel łódzkiego 
nowego związku subjektów, delego- 
wany na zjazd pracowników  handlo- 
wych w Moskwie, który z rozporzą- 
dzenia władz zamknięto, p. Ginsberg, 
za mowy, wygłoszone na kongresie, 
wysłany będzie na Syberję. 

Wiadomość ta wydaje się niepra- 
wdopodobną wobec oświadczenia na- 
czelntka m. Moskwy, że delegaci ab- 
solutnie nie będą odpowiedzialni za 
mowy, które mieli na zjeździe. 

— (f) Zatwierdzenie zwią- 
zku przemysłu drzewnego. 
Na ostatniem posiedzeniu piotrkow- 
skiej komisji do stowarzyszeń i zwią- 
zków, zatwierdzono ustawę nowo za- 
łożonego Związku przemysłu drzew- 
nego w Łodzi. 

— (s) Z cechu czeladzi poń- 
czoszniczych. W njedzielę, dnia 
8 b. m. o godzinie 2 po poł, w lo- 
kalu własnym przy ul. Mikołajowskiej 
Nè 69, odbędzie się miesięczne zebra - 
nie członków cechu czeladzi pończo- 
szniczych. 

— (8) Gospoda czeladzi 
stolarskich. W niedzielę -dnia 3 
sierpnia w lokalu przy ul. Widżew- 
skiej N 191 odbędzie się zebranie 
czeladzi stolarskich,na którem zbierane 
będą składki szpitalne. 

Zarząd uprasza o jaknajliczniój- 
sze przybycie. 

= © e zgromadzenia cze- 
ladzi ciesielskich. W niedzielę 
dnia 8 sierpnia b, r. punktualnie o 
godz. 8 po południu odbędzie się ze- 
branie członków zgromadzenia czeła- 
dzi ciesielskich. Zebranie to poświę- 
cone będzie w sprawie nieregulowa- 
nia składek miesięcznych. 

Członkowie proszeni są o jaknaj- 
liczniejsze przybycie. ` 

= (k) U szewców. W nie- 
dzielę; o godz. 2 po poł, w lokalu 
przy ul. Średniej nr. 25, odbędzie, się 
miesięczne zabranie członków zgro- 
madzenia. czeladników szewckich. 

= (f) Za nieostrożną ja- 
zdę. Za nieostrożną jazdę na uli- 
cach miasta, sąd gminny 3 rewiru 
powiatu łódzkiego, skazał na . 5 rb. 
lub 3 dni aresztu, Samuela Wolfa, 
Izaaka Grünbacha i Adama Smolar- 


czyka. 
Wypadki. 


= (0) Jaskinia gry. Policja 
otrzymała zawiadomienie, iż: w pi- 
wiarni Oskara Germela (Milsza nr, 
80) po nocach odbywają się niedoz- 
wolone gry, wobec czego dziś w no- 
cy dokonano rewizji, przyczem zasta- 
no 9 osób grających w kości, między 
innemi znajdował się karany już są- 
downie za gry hazardowe niejaki 
Jarosław Skala. 

Spisano odpowiedni protokuł i 
wszystkich pociągnięto do odpowie- 
dzialności sądowej. 

= (f) Podwójne samobój- 
stwo. Przed kilkunastu dniami 
donogiliśmy, że urzędnik banku a- 
zowsko-dońskiego, Jakób  Rotstądt, 
36 lat, popełnił zamach samobójczy, 
wypiwszy sporą dozę karbolu i od- 
wieziony został do szpitala Poznań- 
skich. Wyzdrowiawszy R. wypisał 
się ze szpitala i pojechał do War- 
szawy. 

Przed dwoma dniami na brzegu 
Wisły znaleziono trupa mężczyzny. 
Na zasadzie dokumentów, które zna- 
leziono w kieszeni, stwierdzono, iż 
jest to Rotstadt, który w Warszawie 


otruł się powtórnie. Zwłoki złożono 
w mordze, 

= (0) Aresztowanie. Nocy 
dzisiejszej agenci _polieji śledczej 


przechodząc ul. Wólczańską około 
domu nr. 157 zatrzymali dwuch zna- 
nych złodziei, którymi okazali się 
Stanisław Miehalak lat 18 i Abram 
Rozenberg lat 19. Przy rewizji przy 
nich znaleziono mały łom i 7 wytry- 
chów. Obaj wybierali się na wypra- 
wę. Osadzono ich w areszcie. 


dla 200 dzieci, tablie, 


M 175. 


— () Bandytyzm. W dniv 
wczorajszym do sklepu Hertza Sola- 


„rza przy ul. Północnej nr. 29 weszło 
„8 młodych ludzi i zażądało papiero- 


SÓW, 

Gdy sprzedawczyni sięgała po 
nie, młodzi ludzie wyciągnęli pienią- 
dze z Szuflady i poczęli uciekać. 

Sklepowa, ujrzawszy čo się dzie- 
je, wszczęła alarm. 


Policji udało się ująć złoczyń- 
ców, są to: Feliks Swiątek, Józef 
Chajnke i Adam Piasak. Wszyscy 


złoczyńcy w wieku od 16 do 18 lat. 

— (1) Zasłaknięcia. W ciągu 
wczorajszego dnia wzywano pogoto- 
wie ratunkowe do rzeźnika Ajbuscha 
Klinora, który zasłabł nagle przed 
domem N 62 przy ulicy Piotrkow- 
skiej i do jakiegoś nieznajomego męz- 
czyżny lat około 50, który zachoro- 


wał przed domem Nt9 przy ul. Ro- 


kicińskiej. 

W obu wypadkach. pierwszej po. 
mocy udzielił lekarz pogotowia ra- 
tunikowego. 

— (0) Kradzieże. 7 mieszka 


nia Mivli Najmiller, zamieszkałej przy ` 


ul. Aleksandrowskiej nr. 5, skradzio- 
no garderobę wartości 100 rb, 

— Z piwnicy domu nr. 16 przy 
ul. Słowiańskiej, skradziono różne 
wędliny wartości 300 rb., należące de 
Adama Kossa, 

— Zamieszkały w domu nr. 25, 
przy ul, Pańskiej, Jan Cimerman, za- 
meldował policji, iż wczoraj około 12 
godz. w południe, jakiś młody czło- 
wiek, porwawszy stojący przy cyklo- 
dromie, przy ul. Pańskiej nr, 106, ro- 
wer jego, wartości 75 rb. wsiadł na 
takowy i pomimo pogoni zbiegł, 

= (f) Wypadki. Przed domem 
nr. 80 przy ul. Południowej 26-letnia 
żona robotnika Feiga Wengiel rozpo- 
częła poród na ulicy. Pogotowie od- 
wiozło ją do domu przy ulicy  Ja- 
kóba. n 

— W domu przy ul. Konstanty- 
nowskiej nr. 20, kurcze . żołądka 
chwyciHy nagle 81 letniego policjanta 
Andrzeja Okołczuka, Pomocy udzie- 
liło Pogotowie ratunkowe. 

— Woezoraj wieczorem przy zbie: 
gu ulic Pańskiej i Karola 14 letni 

udelf Kodach upadł na bruk i nad- 
wyrężył czaszkę. i 
Z ratunkiem pospieszył lekarz 


Pogotowia. 
Zamiejscowa. 

— (x) Z fabryk zgierskich. 
Robotnicy fabryki Towarzystwa akc. 
zgierskiej manufaktury bawełnianej, 
w ogólnej liczbie 551, po kilkunasto- 
dniowem bezrobociu powrócili dzić 
do pracy na starych. warunkach, 

— (2) Z yLutni* zgierskiej. 
W niędzielę nadchodzącą  zgierskie 
Tow. śpiewacze „Lutnia*, urządza w 
ogrodzie własnym w Zgierzu zabawę 
letnią z bardzo obfitym i urozmaioo- 
nym programem. Początek zabawy 0 
godz, 8 po południu. 

— (z) Poświęcenie mni= 
ka. niedzielą nadchodzącą, o 
godz. 10 rano, na cmentarzu grzebal- 
nym w Łagiewnikach, odbędzie się 
poświęcenie pomnika O. -Apolinarego 
Kędzierskiego, gwardjana, zmarłego 
w Łagiewnikach przed dwoma laty. 
Pomnik wznieśli parafjanie kosztem 
250 0 5 opa nica. 

= (s) Dostawy. u 
sierpnia r. b. o godz, 8 po południu 
odbędzie się w kancelarji i ( 
Chojny licytacja na dostarczenie me- 
bli do 4 elementarnych szkół we wsi 
Chojny-Nowe, a mianowicie: ławek 
katedr, szaf 1 
wieszadeł. 

Przystępujący do licytacji o0bo- 
wiązani są przedstawić wzory ła- 
wek. 

— (x) Pożar w okolicy. 0- 
negdaj wieczorem w majątku Smoli- 
ce, pod Łęczycą, spłonął wiatrak 
przedstawiający wartość 2 tys, rb. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. 

— (x) Kartofle gniją. Z po- 
wodu długotrwałych deszczów, karto- 
fle nawet na gruntach pagórkowa- 
tych zaczynają gnić. Budzi'to wśrod 
rolników wielkie zaniepokojenie, tem 
więcej uzasadnione, źe łęty na karto- 
flach uległy w ostatnich czasach za- 
razie i gwałtownie schną, co w połą 
czeniu z nadmiarem wilgoci może 
mieć dla urodzaju tego  najniezbęd- 
niejszego produktu fatalne następ- 
stwa. | 

— (z) Pożar w Zgierzu, 
Wczoraj, na krótko przed godz. £ 


wieczorem, w 8 piętrowej oficynie. 
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fabrycznej Towarzystwa ako. „Lo- 
rentz i Krusche* w Zgierzu przy ul. 
Zegrzańskiej, w oddziale przędzalni, 
mieszczącej się na 3 piętrze, prawdo- 
podobnie od iskry, wywołanej przez 
nadmierne tarcie kół, wybuchł pożar. 
Oddział ten, zatrudniający około 20 
robotników, przeważnie młodych dzie- 
wcząt, w chwili krytycznej był czyn- 
my. Robotnice, spostrzegłszy ogień, 
który w oka mgnieniu objął jedną 
wielką prząśnicę, uciekły w  popło- 
chu, męźczyźni zaś usiłowali ogień 
stlumić, co jednak okazało się zada- 
niem zbyt trudnem, i połączone z 
wielkiem niebezpieczeństwem. Wów- 
czas, aby zapobiedz szerzeniu się o- 
gnia, spuszczono wodę z rur prze- 
ciwpożarowych, która buchnęła stru- 


mieniami na całą salę, przedostając 
się następnie na 2 i 1 piętra, gdzie 
mieszczą się tkalnia i drugi oddział 


rzędzalni oraz do gremplarni na par- 
erze, Tym sposobem pożar został 
ugaszony. 

Przybyła na ratunek straż ognio- 
wa, nie wiele już miała do roboty i 
po upływie pół godziny, opuściła te- 
ten pożaru, 

ak się okazało, sam pożar nie 
wjrządził szkód znaczniejszych, za 
to szkody spowodowane w całym 
gmachu przez zalanie wodą maszyn, 
przędzy i towarów, wynoszą około 
20,000 rubli. 

Z powodu pożaru, praca w od- 
działach, mieszczących się w spalo- 
nym gmachu, a zatrudniających z gó- 
rą 200 robotników, ulegnie kilko- 
dniowej przerwie. 

— (f) Ujęcie bandyty. Poli- 
cja bądzińska aresztowała poszukiwa- 
n od Gale W czasu znanego 
bandytę Moszka Weisberga, oskarżo- 
nego o liczne rabunki w różnych 
miejscowościach Królestwa. 

Przy bandycie znaleziono 2 re- 
wolwery i masę patronów. 


Rozrywki i zabawy. 


G) Z „Wariete Manteuffeli, 
Od dziś w ua „Variete Manteufla 
rozpoczyna gościnne występy Zńan 
ulu A publiczności łódzkiej Sh 
Jóżef Urstóin, który występami swy- 
mi urozmaici program wieczoru, ob- 
fitujący nadto w wiele innych jesz- 
cze atrakcji. 

Przy sposobnóści zaznaczamy, iż 
PDA SEC, teatrzyk całkowicie za- 
bezplieczonym jest od deszczu. 


Ze sceny i estrady. 


Repertuar teatru Polskiego 
w pszawie. 


„Jutro i w niedzielę, premiera, —- 
| einig mimo woli“ i „Georges Dan- 
n*, 


Kronika sądowa. 


„I wydział karny sądu okręgo- 
wego piotrkowskiego na kadencji w 
Łodzi rozważał w dniu wczorajszym 
między innymi następujące sprawy: 

1) Poddanego niemieckiego Bole- 
sława Kubiaka, oskarżonego 0 samo- 
wolny powrót z Niemiec dokąd był 
wysiedlony z rozporządzenia generał- 
gubernatora warszawskiego. 

Na sądzie oskarżony twierdził, iż 
nie wiedział o tem, że wogóle nie 
wolno mu powrócić. 

Sąd skazał Kubiaka na miesiąc i 
10 dni więzienia i wysiedlenie z gra- 
nio Rosji. 

2) Mieszkańców gm. Uszczyn, 
pow. piotrkowskiego 18 letn. Jana 
Rataja i 18 letn. Jana Dymusa oskar- 
żonych o to, iż w dn. 22 stycznia 
r. b, we wsi Nowe-Chojny, zrabowa- 
li Andrzejowi: Wernikowi portmonet- 
kę zawierającą 9 rb: 

Sąd po zbadaniu świadków ska- 
zał obydwuch podsądnych na 9 mie- 
sięcy więzienia. 

(b) 


Przyszła sesja Bumy. 


„ Poseł do Dumy z gub. kijów- 
skiej, prof, Bogdanow zastanawia się 
w „Kijewląninie* nad kwestją, czego 
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się można spodziewać od Dumy po 
wznowieniu jej zajęć. 

„Prace pierwszej sesji nowego 
przedstawicielstswa narodowego 
każą dążyć do tego, aby posło- 
wie po powrocie w jesieni do Pe- 
tersburga inaczej, niż dotąd, za- 
jęli się zorganizowaniem więk- 
szości w „Dumie, Wszystko w 
przyszłości będzie zależało od 
październikowców. 

Wyborcy tych ostatnich po- 
winni skorzystać z ferii letnich, 
aby wywrzeć odpowiedni wpływ 
na swych wyborców i skłonić 
ich do zajęcia wyraźnej pozycji: 
z prawicą lub lewicą, ale jasno i 
wyraźnie. Jeżeli przedstawiciele 
gub. małoroósyjskich i południo- 
wych wrócą w jesieni do Rady 
państwa z silniejszemi i jaśniej- 
szemi pogłądami na swą dalszą 
działalność w pałacu Taurydzkim, 
to wtedy i IV Duma może wiele 
na tem zyskać. Jeżeli zaś wszyst- 
ko zostanie po dawnemu, to nie- 
chaj odezwą się ci, którzy pra- 
gnęliby, aby i w przyszłości Du- 
ma pracowała po dawnemu“. 
Pytanie tylko—czy październi- 

Kowoy usłuchają rad prof, Bogda- 
nowa 


Wojna na Bałkanach 


Narada. 

PETERSBURG, 31 lipca, (wł.) -- 
Rada ministrów miała dziś zebranie 
w mieszkanłu ministra marynarki; o- 
mawiano sprawy bałkańskie. 

PETERSBURG, 31 lipca, (wł.) — 
Późnym wieczorem skończyło się po- 
siedzenie Rady ministrów, na którem 
Sazonow zdawał sprawę z sytuacji na 
Bałkanach. 

„PETERSBURG, 31 lipca, (wł.) — 
Ministerjum spraw zagranicznych 
zaprzecza pogłoskom 0 rzekomem 
zamknięciu Bosforu dla statków za- 
granicznych przez cichą blokadę 
wybrzeży tureckich ze strony floty 
rosyjskiej. 

Flota rosyjska nie była i nie bę- 
dzie wysyłana do Bosforu. 

Stanowisko Rosji. 

PARYZ, 1 sierpnia (wł.)) —Z Pe- 
tersburga donoszą, że rosyj- 
ski minister spraw zdgra- 
nicznych, Sazonow, oświad- 
czył Geszowowi, iż Rosja bę- 
dzie obstawała przy tem, aby 
miasta Kawala i Dede Agas 
zostały przyznane Bulgarji i 
nie zgodzi się na należenie 
ich do Grecji. 

Stanowisko Angilji względem 
Turcji. 

LONDYN, i sierpnia (wł.).—Na 
wczorajszem posiedzeniu izby gmin 
zapytywał poseł Ronald Mac Neill, 
czy mocarstwa, a pomiędzy niemi i 
Ańglja przystąpią do akcji zbrojnej 
przeciwko Turcji I czy istnieje pod- 
stawa do zmuszenia Turcji do odda- 
nia w obecnej chwili odzyskanych 
przez nią na nowo terytorjów, W 
odpowiedzi Grey zaznaczył, że mo- 
carstwa nie życzą sobie zbrojnej in- 
terwencji, lecz poczynią odpowiednie 
kroki, aby Turcja uszanowała wolę 
Europy. W każdym razie mocarstwa 
muszą obstawać, aby Turcja zasto- 
sowała się do uchwał konferencji 
londyńskiej w sprawie wysp Egiej- 
skich i Albanji. Jeżeli Turcja nie 
uczyni tego, to mocarstwa zmuszone 
będą wystąpić przeciwko niej zbroj- 
nie, a wówczas i Anglja nie może się 
wyłamać z pod uchwał ogólnych, i 
nie zachowa roli biernego widza, 

Zawieszenie broni. 

ATENY, 81 lipca. (wł.) Minister 
spraw zagranicznych oświadczył, że 
dziś o godz, 12 w południe ; nastąpiło 
zawieszenie broni. Kroki -wojenne 
zostały natychmiast wstrzymane na 
rozkaz głównej komendy. 

Sytuacja międzynarodowa. 

PARYZ, 81 lipca fwł) Pumi 
mo zawie 5-dniowaga rozetma ps- 
nuje w kotach tutejszych usposobie- 


' biega wiadomość, 


nie pesymistyczne co do sytuacji 

międzynarodowej ze względu 'na sta- 

nowisko Austrji, która czyni starania 

aby Kawala nie dostała się gre- 
om. 


Erożba Ausźtrji. 
PARYZ, (wł.), 1 sierpnia. 
„Echo de Paris' przynosi sensacyjną 
wiadomość, jakoby ` ambasadorzy 
austrjaćccy otrzymali polecenie od 
swego rządu, aby zawiadomili mo- 
carstwa, że w razie rozpoczęcia 
przez państwo ościenne akcji zbroj- 
nej przeciwko Turcji, Austrja bę- 
dzie się widziała zmuszoną zająć 
Sandżak Nowobazarski. ` 


Wspólna aXxoja. 

BERLIN, 31 lipca. (wł.) „Kre- 
uzztg.* ogłasza korespondeneję, po- 
chodzącą z Wiednia, pk się zdaje, 
inspirowaną, która KAWĘ się. wido- 
kami rokowań pokojowych w Buka- 
reszcie. 

Ponieważ w Wiedniu i Petersbur- 
gu panuje przekonanie, że zbyt wiel- 
kie osłabienie Bulgarji zakłóciłoby 


równowagę na Bałkanach, Rosja i Au- 


strja mogą postępować wspólnie. 
fikcja mocarstw. 

PARYZ, (wł), 1 sierpnia, W 
kołach dobrze poinformowanych o- 
że stojące pod 
Siligdere pancernik 1 krążownik 
francuskie otrzymały rozkaz oddale- 
nia się na morze Czarne. Niemcy 
nie będą się sprzeciwiały akcji 
zbrojnej Rosji przeciwko Turcji, 
lecz żądają, aby Rosja informowała 
uprzednio mocarstwa o swoich za- 
miarach, 

Konferencja pokojowa. 

BUKARESZT, 1 sierpnia, (wł.) 
Drugie posiedzenie konferencji poko- 
jowej odbyło się wczoraj, a rozpo- 
cząło się o godzinie 4 po południu. 
Przed posiedzeniem pleńarnem dele- 
gaci odbyli narady poufne, na któ- 
rych obradowano nad różnymi punk- 
tami pokojowemi. Na posiedzeniu 
plenarnem delegaci wyrazili zgodę 
na uprawomoonienie wczorajszego 
protokułu w sprawie zawieszenia bro- 
ni. Prezes konferencji Majorescu za- 
proponował, aby delegaci przed każ- 
dem posiedzeniem odbywali narady 
nad poszczególnymi warunkami po- 
kojowymi, tak aby na posiedzeniu 
plerarnem wszystkie sprawy były 
dostatecznie wyjaśnione. Wniosek 
ten przyjęto. Po konferencji odbyła 
się narada delegatów bułgarskich 
i rumuńskich, na której omawiano 
kwestje sporne bulgarsko-rumuńskie, 
Następne posiedzenie odbędzie się 
dzisiaj o godzinie 4 po południu. 

PARYŻ, 1 sierpnia. (wł.) Donoszą 
z Bukaresztu, że przed wczorajszem 
posiedzeniem Konferencji pokojowej 
delegat bulgarski Tonczew konfero- 
wał prywatnie z Venizelosem, a na- 
stępnie z Pasiczem, lecz konferencje 
te nie doprowadziły do pożądanych 
rezultatów. 

PARYZ, 1 sierpnia. (wł.) Kore- 
spondent „Tempsa* donosi z Buka- 
resztu, że na dzisiejszem po- 
siedzeniń konferencji poko». 
jowej delegaci bulgarscy po- 
stawią wniosek zupełnej de- 
mobilizacji. 

BUKARESZT, 1 sierpnia. (wł.) 
Główny dowódca armji rumuńskiej, 
ks. Ferdynand przybył do Bukare- 


sztu, 

KOLONJA, 81 lipca, (wł) — Ko- 
respondent z Londynu do „Koelni- 
sche Ztg.* donosi, że pomimo pierw- 
szego wrażenia z przebiegu konferen- 
cji bałkańskiej w Bukareszcie, które 
jest pozornie zadawalniającem i po- 
kojowem, nie można się łudzić, że 
najważniejsze punkty przyszłej ugo- 
dy, jeśli do niej istotnie przyjdzie, 
rozgrywają się poza kulisami konfe- 
rencji i Ere 
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W kołach politycznych rozważa- 
ją bardzo głęboko ciężkie położenie, 
w jakiem się znajduje Bulgarja, 0- 
raz wszystko, co z tego położenie 
wyniknąć może, zwłaszcza z powodu 
rozczarowania do Ferdynanda i dy- 
nastji. 

Już dziś obiegają pogłoski, że 
różni przywódcy stronnictw opozy- 
cyjnych czekają z niecierpliwością, 
abysprzystąpić do akcji, skoro tylko 
pokój zostanie zawarty i zarządzone 
rozbrojenie wojska. Im warunki po- 
koju będą dla Bulgarji uciążliwsze, 
tem więcej szans będą miały w Bul- 
garji stronnictwa opozycyjne i prze- 
wrotne dla wykonania swych planów 
Z tego względu staraniem mocarstw 
jest a z niemi i Rumunji, która na 
konferencji wzięła na siebie rolę 
przewodniczącą, aby ostateczny wy- 
nik konferencji nie sprowadził dla 
Bulgarji warunków zbyt twardych 
i przygnębiających. 

Konferencja w Londynie 

LONDYN, 1 sierpnia, (wł.) — Na 
dziesiejszem posiedzeniu konferencji 
ambasadorów rozpatrywana będzie 
sprawa udzielenia Czarnogorzu 30 
miljonowej pożyczki, która ma być 
rozłożona na wszystkie 6 mocarstw j 
sprawa rekompensat dla Czarnogórze 
ze Skutari. 

Klęska greków. 

SOFJA, (wł.), 1 sierpnia. Klęska 
greków pod Pecowo jest wprost ka- 
tastroficzną. Lewe i prawe skrzydła 
armji greckiej są zupełnie rozbite, 
Armja grecka znajduje się w położe- 
niu nader krytycznem. 

Pochód wojsk serbskich, 

BIAŁOGRÓD, 1 sierpnia. (wł. 
Wojska serbskie zbliżają się coraz 
bardziej do Widina i znajdują się już 
w odległości dziesięciu kilometrów 
od tego miasta. 

Pożyczka dla Turcji. 

KONSTANTYNOPOL (wł), 1 
sierpnia, Administracja „Tabak Re- 
vue* postanowiła udzielić Turcji po- 
życzki, której pierwsza rata w kwo- 
cie 700,000 funtów będzie wypłacona 
natychmiast, druga zaś, 500,000 fan- 
tów, po upływie miesiąca. W ten 
sposób Turcja zostanie uratowana od 
niechybnego bankructwa. 


Jak przebyłem Alpy 


Pierwszego lotu dokonał jak wia- 
domo dzielny i odważny lotnik z Po- 
ru Jean Beelovucic, Podaje on teraz 
o locie tym połączonym z niebywa- 
łemi wprost niebezpieczeństwami, na 
które był narażony już jego nieszczę- 
śliwy poprzednik George Chaves, nad 
zwyczaj ciekawe szczegóły. Samolot 
Beelovucica to zwykły monoplan typu 
wojskowego o sile 24 koni. Drogę 
obrał on sobie tę samą co Chavez 
przez tunel simoloński z Brig do Do- 
mo Ossola gdzie przepłacił on swą 
zuchwałość śmiercią. 

Dziwnem wydawać się może, ża 
Beelevucic obrał sobie do przelotu 
właśnie styczeń, ale zna Alpy dosko- 
nale i uważa ten miesiąc za najdo- 
god niejszy, Wiedziałem, tak powiada 
w swej relacji, że wieje tu od stro- 
ny Włoch ciepły wiatr w ciągu ca 
łego roku prawie. Oprócz tego wszy: 
stkie góry i doliny są wtedy pokryte 
śniegiem, wobec czego utrzymać może 
na stałą temperaturę, Podczas sezo+ 
nu letniego są 'doliny żazielenione, 
góry również nie są zupełnie pokryte 
śniegiem wobec czego złemia do- 
chodzi do wysokości temperatury 
ciepła, 

Zimą słońce nie dajetego gorąca 
a żiemia pokryta śniegiem ma naten- 
czas jednostajną zimną temperaturę 
Lotnik może zatem zimą Z większa 
pewnością i bezpieczeństwem szybo- 
wać przez góry i doliny w porze zi- 
mowej bez narażenia się na prądy 
powietrzne wywołane gorącem i będą 
p postrachem dla wszystkich lotni 

ów. 

Beelovucic przybył do Brig 6 sty- 
cznia i rozpoczął lot, ale wskutek de: 
fektu samolotu musiał lotu próbnego, 
dokonanego tego samego miesiace 
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6. 
zaniechać zupełnie. Trzeba było na- 
stępnie wyczekiwać na większy śnieg 
spadł on jednak dopiero 24 a 25 w 
południe wzniósł się odważny lotnik 
w przestworza szybując w locie wę- 
żykowatym coraz wyżej i wyżej, © 

Chmury pokryły mnie zupełnie, 
5 minut po 12 byłem już na wyso ko- 
ści 9500 stóp, naraz uczułem, że mo- 
tor przestaje działać Sądziłem że je- 
stam zgubiony, ale zaraz motor potem 
począł znów pracować spokojnie i 
szybowałem odtąd na większej jesz- 
cze wysokości 10 minut po 12 byłem 
8500 stóp ponad wierzchołkiem Sim- 
plonu. j 
Była i to w tym miejscu właśnie 
najniebezpieczniejsza podróż, a lęk 
mój o niechybną katastrofę wstał do- 
piero wtedy gdy wydóstałem się na- 
raz w przestworza zupełnie spokojnie 
ponad wioską Simplon. Tak daleko 
była moja droga zupełnie ta sama 
którą odbył Chavez, ale odtąd musia- 
łem zmienić swój lot i wzniosłem się 
ponownie wyżej na 10,500 stóp ponad 
Muszerę i znalazłem się wkrótce po- 
tem z doliną Domo dOssold. 22 mi- 
nuty po 12 zatrzymałem motor i wy- 
lądowałem 4 minuty później zupełnie 
gładko w pobliżu pomnika Chaveza 
pierwszego zdobywcy Alp. 

Wrażeń podczas lotu miałem nie- 
dużo i to może być dla niejednego 
niezrozumałe. Podczas lotu nie mia- 
łem czasu rozglądać się co podemną 
cała uwaga moja była skierowana 
w tym kierunku, aby motor działał 
prawidłowo. Główną podstawą było 
tu zachowanie zimnej krwi to też nie 
denerwowałem się myślą czy osięgnę 
lub nieosiągnę celu. 

Pierwsza część mej podróży aż 
do wioski Simplon była z powodu 
wiatru północnego bardzo niebezpie- 
czna. Reszta była dobra, a nawet po- 
wiedziałbym że bardzo przyjemna. 
Gdym spojrzał na Alpy wydawały mi 
się one olbrzymiem morzem wzbu- 
rzonem bałwanami, 

Tu i owdzie sterczały wierzchoł- 
ki gór z pomiędzy gęstej fali chmur. 
Zimna nie odczuwałem wcale nawet 
na największej wysokości nie spada- 
la temperatura po niżej 5 stopni Cel- 
żjusza. 


Telesramy. 


Zjazdy monarchów. 
PETERSBURG, (wł.), 31 lipca, 
Tutejsze koła polityczne nadają 
wielkie znaczenie mającemu nastąpić 
w jesieni zjazdowi cesarza Wilhelma 
z cesarzem Franciszkiem Józefem. 
Upatrują w tym zjeździe większe 
jeszcze niź dotychczas zbliżenie 
państw trójprzymierza. Za przeciw- 
wagę uważają podróż prezydenta 
Francji Poincarego do Hiszpanji. 
Wydaleni studenci. 
PETERSBURG, 31 lipca, (wł.) Mi- 
oświaty otrzymuje masę 
próśb od studentów, wydalonych z 
uniwersytetu o przyjęcie z powrotem 
na zasadzie Manifestu. Większość 
próśb ministerjum odrzuca. 


Projekt obniżenia opłaty. 


PETERSBURG, 31 lipca, (wł.) 
Główny zarząd poczt opracował pro- 


jekt obniżenia opłaty od przekazów- 


pieniężnych. 
Nowy rekord. 


PETERSBURG, 81 lipca, (wł.) Rek- 


torem akademji duchownej rzymsko- 
katolickiej w Petersburgu na miejsce 
ks. arcybiskupa Kskowskiego, praw- 


_ dopodobnie mianowany będzie ks, bi- 


skup Cieplak, sufragan archidjecezji 


 mohylowskiej. 


Manewcy w Galicji. 
LWuW, 31 lipca. (wł). Donoszą, 
K 19 sierpnia rozpoczną się manewry 
11 korpusu austrjackiego. 
Rewolucja w Chinach. 
MUKDEN, 31 lipca, (P.) Wpro- 
wadzono . cenzurę prewencyjną dla 


sm. 
Wybitni nacjonaliści w obawie 
represji porzucają Mandżurję. 


W prowincji giryńskiej ogłoszo- 
no stan wojenny. 
NANKIN, 31 lipca, (P.) Miasto 


znów opowiedziało się po stronie rzą- 
du. Generał Chuansin uciekł na ka- 
nonierkę japońską, 

SZANHAJ, 81 lipca, (P.) Generał 
Cżenczżymei uciekł, Za wyjątkiem 


żertów wuzuńskich powstańcy stracili 


wszystkie ważniejsze punkiy. Zołnie- 
rze codziennie uciekają 4 szeregów. 
Powstańcy, zaledwie w liczbie 1000, 
rozproszyli się po mieście. Nadeszły 
posiłki z północy. Wszędzie panuje 
spokój. Chińczycy powracają do zwy- 
kłych zajęć. Wiele domów zostało 
zburzonych. Około 3000 osób pozo- 
staje bez dachu. 

CHANKOU, 31 lipca, (P.) Miasto 
Chukou zostało zdobyte. Generał Lu, 
który zachował neutralność, uciekł 
do Anchoj. Toczy się bitwa w pobli- 
żu Szacha. 

PETERSBURG, 81 lipca, (wł.) Tu- 
tejsze poselstwo chińskie otrzymało 
wiadomość, iż zrewoltowane wojska 
Chin południowych zostały zupełnie 
zdezorganizowane wskutek porażek. 
Poniosły one wielkie straty. 

LONDYN, 1 sierpnia, (wł.) Chiń- 
skie wojska rządowe zajęły Czukan. 

Oficerowie niemieccy 
w Chinach. 

TOKJO, 31 lipca, (p) Gazety ja- 
pońskie protestują przeciwko donie- 
sieniom prasy niemieckiej, jakoby 
Japonja zamierzała nieść pomoc 
chińczykom południowym, a zarazem 
zwracają uwagę na obecność oficerów 
niemieckich w oddziałach północnych 
wojsk chińskich, 

Wypadek w kościele. 

BERLIN, 1 sierpnia. (wł.) W Del- 
Jar zawaliło się sklepienie kościoła 
katolickiego. 2 osoby zostały zabite, 
2 ciężko a kilka lżej rannych. 

Zdrowie papieża. 

WIEDEN, 81 lipca, (wł) „Wiener 


Allgemeine Ztg.* dowiaduje się z Rzy-- 


inu, że zdrowie papieża Piusa X znów 
się pogorszyło. 
Rokowania polsko-ruskie. 

WIEDEN, 81 lipca, (wł) 20- sier- 
pnia rozpoczną się rokowania polsko- 
ruskie, które następnie przeniesione 
zostaną na teren lwowski. Jeżeli re- 
forma wyborcza nie dojdzie do sku- 
tku wówczas rząd przedłoży własny 
projekt, 
Eezrobocie w Transwaalu. 

LONDYN, (wł), 81 lipca, Z 
Johanisburga donoszą, że zarząd 
związku kolejarzy oświadczył, iż ko- 
Jejarze nie pójdą ręka w rękę z gór- 
nikami i do strajku się nie przyłą- 
czą, pomimo to „Times* donosi, że 
jeszcze dziś odbyło się w' Johanis- 
burgu ważne zebranie wszystkich 
związków robotniczych celem obra- 
dowania nad strajkiem generalnym. 
- Bezrobocie w Hiszpanji. 

MADRYT, 1 sierpnia (wł.) — 
Strajk w Katalonji przybiera coraz 


szersze rozmiary. Dotychczas sta- 
nęło 250 fabryk. Połowę strajkują- 


cych stanowią kobiety. W Sabadel 
przyszło do starcia pomiędzy straj- 
kującymi i policją. Wiele osób ran- 
nych, dokonano licznych aresztowań. 
Powiększenie armji. 

WIEDEŃ, 1 sierpnia. (wł) Mi- 
nister. wojny opracowuje nowy. pro- 
jekt podwyższenia kontygentu rekru- 
tów z 25,000 do 30,000. Każda kąpa- 
nja liczyć będzie zamiast 85 do 90 
żołnierzy, 120 do 180. Szczególnie 
ulegną wzmocnieniu garnizony nad 
granicami Rosji i państw bałkań- 
skich. Każdy pułk graniczny będzie 
składał się z 6 bataljonów. 
forteczne obsady artyleryjskie i kon- 
nica honwedów i 
również znacznemu wzmocnieniu, 

Zbrojenia Austryi, 

WIEDEN, 31 lipca (wł) Hr. 
Berchtold odbył konferencyę z mini- 
strem wojny Krobatinem prezesem 
ministrów Stitrkhem i ministrem skar- 
bu Zaleskim. Przedmiotem obrad 
była sprawa podwyższenia kontyn- 
gensu rekruta w Austryi. 

Potyczka włochów z ara- 
bami. 

RZYM, 1 sierpnia (wł.) Wojska 
włoskie, stojące w Cyrenaice stoczy- 
ły walkę z krajowcami. Straty wło- 
chów nieznaczne, — krajowców wię- 
ksze, 

Wrzenie w Wenezueli. 

NOWY JORK, 1 sierpnia, (wł.)— 
Przywódcy zwolenników Costro usi- 
łują wywołać rewolucję w różnych 
miastach Wenezueli. 


Załogi- 


węgierskich ulegną: 
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Socjaliści u władzy w Holan- 
dji. 

ROTTERDAM, (wł, 1 sierpnia, 
Utworzenie nowego gabinetu napoty- 
ka na wielkie trudności z powodu 
tego, że zarówno socjaliści, jak libe- 
rałowie odmówili wzięcia w nim u- 
działu, Socjalista Fraelesta zapyty- 
wał się Bebla i Kautzkiego, jakie sta- 
nowisko mają zająć socjaliści holen- 
derscy w tej sprawie. Otrzymano od- 
powiedź, aby stanowczo odsnunęli się 
od pracy w gabinecie. 

Uroczystość żałobna. 

LONDYN, i sierpnia (wł) Nie- 
zwykle żałobna uroczystość odbyła 
się onegdaj na pełnem morzu Oceanu 
Atlantyckiego, w miejscu, gdzie za- 
tonat „Titanic przed rokiem. 

Stanął tam parowiec „Franconia* 
i złożył na wodę wieńce laurowe z 
ogrodów jednej z ofiar katastrofy, a 
mianowicie znanego pisarza Wiljama 
Steada. 3 
Orkiestra okrętowa zagrała hymn 
„Bliżej do Ciebie, Bóże*, przy dzwię- 
kach którego ginęła załoga i pasaże- 
rowie ,.Titanica'*, 

Na pokładzie było obecnych kil- 
ku członków rodziny Steada i-1500 
pasażerów. 

Prawdomówność ministrów 

LONDYN 81 lipca (wł) Przed 
niejakimś czasem minister wojny 
twierdził w izbie gmin, że rząd an- 
wielski ma każdej chwili do dyspo- 
zycyi 120 samołotów; gdy izba wyra- 
ziła swoją wątpliwość, minister woj- 
ny wezwał deputowanego Hiksa, aby 
się przekonał o prawdzie jego twier- 
dzenia. 


ministra i obecnie oświadczył, że we- 
dług jego badań rząd ma do dyspo- 
zycyi tylko 48 samoloty, z których 
jeszcze może być użytych natych- 
miast tylko 20. * 

Ghoelera w Smyrnie. 

LONDYN, 1 sierpnia, (wł) — W 
Smyrnie panuje cholera, 

Niemoy przeciwko francu- 
skiej legji cudzoziemskiej. 

KOLONJA, 81 lipca (wł.). —O0d- 
było się tutaj, zebranie zwrócone 
przeciw francuskiej legji cudzoziem- 
skiej. Stwierdzono, że głównie niem- 
cy pełnią służbę w tej legji. Kilku 
legjonistów opowiadało 0 strasznym 
życiu legji cudzoziemskiej. W końcu 
uchwalono rezolucję wzywającą -rząd, 
aby utworzył w Kamerunie legję dla 
niemców. 

Upały i burze. 

NOWY JORK, (p.), 31 lipca. W 
stanach zachodnich i środkowych 
panują straszne upały i srożą się 
burze. W Chicago wydarzyło się 20 
wypadków śmiertelnych porażenia 
słonecznego, w Glewelandzie — 12, a 
iw Nowym Jorku — 4. To samo ma 
miejsce i w innych miastach. 


Dział handlowy. 
| Berm, 30- lipca. 


Tendencja na dzisiejszych więk- 
szych giełdach europejskich była w 
porównaniu z dniem wczorajszym 
cokolwiek słabszą, stosunkowo jed- 
nak zawsze jeszcze dosyć stałą, 

Na giełdzie berlińskiej znowu do- 
brze się trzymały akcje górnicze, a 
zwłaszcza hutnicze na skutek wiado- 
mości o wielkiem powodzeniu ame- 
rykańskiego trustu stalowego. Zna- 
cznej zwyżki kursów doznały także 


większe Tow. elektryczne a z Tow.” 


okrętowych akcje spółki „Hamburg 
Amerika Linie“. 

Na giełdzie londyńskiej również 
ustaliła się tendencja pewna, nawet 
zwyżkowa. Najlepiej trzymały się 
kursy hut amerykańskich i akcje ko- 
lei amerykańskiej, które notowono 
wyżej niż wczorajsza giełda nowo- 
jorska. 

Na giełdzie wtedeńskiej, tak samo 
na giełdzie petersburskiej spekulacja to- 


'czyła się w normalnych warunkach i 


kursy po większej części utrzymały 
się na swej wczorajszej wysokości. 
Bank rzeszy ntemteckiej wciąż je- 


szcze walczy z wiełkiemi trudnościa- - 


mi. Na dzisiejszem posiedzeniu wy- 


Hiks zastosował się do żądania 
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działu centralnego tegoż banku o- 
świadczył wiceprezydent banku, że 
stosunki płatnicze banku rzeszy zaw- 
sze jeszcze są na prężone dla braku 
gotówki metalowej. 

Wprawdzie sprowadzono wiele 
złota:ż zagranicy i nabyto wiele zło- 
ta krajowego, lecz wzamian za to 
bank zmuszony był wydać większą 
ilość nowych banknotów, aby za nie 
ściągnąć potrzebną gotówkę. Ze 
względu na naprężóne położenie po- 
lityczne, bank też na razie nie zniży 
dyskonta. 

Nowe pokłady złota odkryło pewne 
belgijskie Towarzystwo górnicze w 
Kongo, w okolicach Katangi (Afryka 
środkowa). Pokłady złota rozciągają 
się na przestrzeni 25,000 hektarów. 
Na jedną tonę ziemi przypada 10 
gramów złota. 

Na qtełdzte zbożowe w Berlinie 
dzisiaj spowodowała piękna pogoda 
kupców znowu do wstrzemięźliwości 
i z tej przyczyny zapanowała tenden- 
cja zniżkowa. Co prawda zniżka cen 
nie była znaczną, gdyż dostarczone 
zapasy zboża nie były wielkie i dla- 
tego znalazły zbyt. Dobrze trzymały 
się tylko gatunki zboża pastewnego, 
t.j. owies, jęczmień i liche gatunki 
pszenicy i żyta. ` 

Ceny targowe. 


Monety. W Berlinie płacono: 30 pca 29 pea. 
Bankn. austrj. za 100k. 84,65 m. 84,65 m. 


` Bankn. rosyjs, za 100 r. 214,80m. 214,75. 


Ceny zboża. 


Z dnia 28 lipca (za 1000 klgr. w 
markach). 


Pszenica  Zyto Jęczmień  Owie: 
Szczecin 160-198 150-166 — 150-165- 
Poznań 104-198 , 163-184 140-155 156-159 
Wrocław 200-202 163-165 144-147 157-169 


Grób Arpada. 
Izba poselska węgierska posta- 
nowiła nad grobem pierwszego króla 
madziarów w Europie Arpada wybu- 
dować wspaniały kościół. 

Jest rzeczą bardzo ciekawą, że 
do tej pory właściwie nie omo, 
gdzie Arpad został pogrzebanym. 
Według jednych twierdzą, że grób 
tego pierwszego króla madziarów 
znajdował się w dzisiejszych Wę- 
grzech. Według inpych utrzymuje 
się wersja, że go pogrzebano na te- 

torjum dzisiejszej Austrji Dolnej.. 

dwuch miejscach nawet na tery-. 
torjam Dolnej Austrji zęba z aso] 
no bardzo staranne poszukiwania i 
przekopywano te miejsca, w których, 
podobno. Arpad ma spoczywać. 

Pierwszem tem miejscem jest tak 
(uwany Pagórek turecki pod Deutsch- 
Altenburg, drugiem zaś miejscem 
jest okolica kaplicy pod Rennensdorf. 

Ale i tutaj niczego nie znalezio- 
no. Koszty kopania poniosło węgier- 
skie Muzeum Narodowe. W tak zw. 
Pagórku tureckim znaleziono oszalo- 
wanie wewnętrzne z drzewa, dowo- 
dzące, że był to istotnie grób jakie- 
goś wybitnego wodza z czasów wę 
drówki ludów. Znaleziono też małe 
brzuchate naczynie z bronzu, kawa- 
łek bronzu bez oznaczenia, do czego 
służył, i resztki kości. Z tych ko- 
ści można było rozróżnić część czasz- 
ki. Zdaje się jednak, że te wszystkie 
resztki są daleko wcześniejsze, ani- 
żeli epoka, w której żył Arpad. Po- 
chodzą one z czasów epoki bronzo- 


wej. 

: Wykopaliska w drugiem miejscu, 
a mianowicie około kaplicy Rennens- 
dorf dały rezultat ujemny. Znalezio- 
no wprawdzie dwa szkielety, lecz po- 
chodzące z- czasów daleko później: 
szych, aniżeli epoka Arpada. 

Z tego wszystkiego wynika, że 
legenda, jakoby Arpad miał być po 
grzebanym na terytorjum dzisiejsze 
go arcyksięstwa Dolno-Austrjackiego, 
jest tylko legendą. Rząd węgiersk, 
wobec tego dalszych poszukiwań za- 
niechał. 


Literat 


udziela lekcji historji, literatury pol- 
skiej, historji polskiej i powszech- 
nej — w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kur- 
iera Łódzkiego sub. „Literat“ 
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2 krainy mody. 


(Dokończenie), 


Prać woalki lub zmieniać je dość często, gdyż” 
kurz i oddech walają je bardzo, chociaż na pozór 
niewidocznie. ; 

Im kobieta jest młodszą, tem cieńszą powin- 
na nosić woalkę. Młode panny niech poprzesta- 
ną na zwykłych tiułach siateczkowych. Mężatki 
pewne swej urody, źle robią okrywając twarz 
tiulem w desenie i wzory kwieciste i nieprzezró- 
czyste, Ale w miarę, jak twarz się starzeje, gdy 
przybywa jej zmarszczek, słuszną jest rzeczą i lo- 
giczną ukryć te niedoskonałości pod grubszą 
i wzorzystą siatką, unikając jednakże zawsze tka- 
nin zbyt ciemnych, które są wtym guście. 

- Taka ciemna i gesta woalka nasuwa najroz- 
maitsze przypuszczenia, widząc w ten sposób za- 


ukrywa ona jakąś chorobę skóry, czy starość 
przedwczesną, czy brzydotę wstrętną, czy incog- 
nito? A najczęściej bywa to tak, że biedne ko- 
bieciątko ustroiło się w taką woalkę gęstą i nie- 
przenikliwą o grubych deseniach, jedynie z po- 
słuszeństwa dziwacznym kaprysom mody i ośle- 
pione, z trudnością oddychające, narażone jest na 
drwiny i żarty widzów! 

Tiule w duże grochy sznelkowe, o oczkach 
motylkowych i gęstych o deseniu ciemnym, no- 
szone są przez kobiety rano, do angielskiego ko- 
stjumu. 0 ileż lepiej zrobiłyby one, nosząc śli- 
czne woalk: z „application Bruxelles", dalekie od 
ciemnej brutalności grubej woalki czarnej. A przy- 
tem tiul koronkowy pierze się doskonale jest więc 
hygieniczny. 

Wyroby cienkie i delikatne noszone są po- 
południu. Na wizytę wkłada się tiule przezroczy- 
ste. Nie zapominajmy, że niektóre fasony kape- 
luszy nie godzą się z woalką, np. miękkie filca 
wyginane lub ilorentyiskie. Nie należy również 
wkładać woalki na pióra; przygniecione najlżej- 


Woalka krótka, zatrzymująca się pod nosem, 
nie jest już noszona i słusznie, gdyż nadawała 
kobiecie wygląd dziwaczny i śmieszny. Nie trze- 
ba równieź pozostawiać zwieszających się koń- 
ców, gdyż trąci to przestarzałym zwyczajem 
niewiast z epoki drugiego Cesarstwa. 

Umiejętność ładnego włożenia woalki wy- 
maga: pewnej zręczności i metody. Nie trzeba, 
by się układała ona zbyt szeroko, lub też naciąg- 
nieta, odznaczała plastycznie formy nosa, oczu, 
warg. 

Przed włożeniem należy woalkę zmarszczyć 
ściegiem pośrodku u góry, przytwierdzić ten ścieg 
za pomocą szpilki do kapelusza, końce woalki 


związać z tyłu i przypiąc na kapeluszu dużą 
szpilką, 


Przód pozostaje luźny, naciąga się stosów- 
nie do twarzy i układa, przymocowując do wło- 
sów małemi szpilkami „invisibles“. 


Jana. 


maskowaną osobę, mamy ochotę zapytać, czy 
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Stowarzyszenie 


Majstrów Fabrycznych 


w Łodzi, (Nowy Rynek Ne 6). Tel. 19-74, 


rekomenduje fachowców | 


do wszystkich działów przemysłu fabrycznego, 
Godz, biurowe od 9 i pół rano do 12 w południe. 


| OGŁOSZENIE. 


| ZARZĄD RESURSY RZEMIESLNICZEJ / 

$ zaprasza pp. ezłonków, dla wzięcia udziału w ceremonji poświęcenia 

j kamienia węgielnego pod budowę własnej siedziby ul. Widzewska X 117, 
Akt uroczystości odbędzie się w Niedzielę dnia 3 sierpnia o godzinie 
3 po południu przy udziale wszystkich cechów. - 

Starsi zgromadzeń cechowych zapraszają na tę uroczystość 
pp. majstrów i czeladników. nałeżących do gospód czeladniczych, Oso- 
by życzące sobie wziąć udział w ceremon)ji zaopatrzyć się winny 
w znaczki od Starszego cechu dające prawo wejścia fa plac ' budowy. 


i 


Do pp członków  resursy osoboe zaproszenia rozsyła 
A Pierwsza Warszawska #5 
Lekarsko-Dentystyczna Szkoła 
„Ul Nowomiodowa X 1. Przysmuja do 14 października, Pro- 
JE gram na żądanie Za celujące postępy stypendja zatwier- fai 


nie będą. J j 
RB 

L, SZYMAŃSKIEGO od 1507 roku. 
dzone przez Mia 5pr. Wewa 1034—6 RES 


Pierwsza £ecznica £ekarzy Specjalistów 
dia przychodzących chorych 
45, Piętrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne | nerwowe Dr: I. Szwarcwasser od 10 — I1i4i 
, półs—5 i pół, w niedzielę od 10-11. 
Qboroby skórne i weneryczne Or. L. Prykułski W niedz, wtor., 
czwartki. piątki od 1—2 Poniedziałe«. środa, sobota od 8—9 wiecz. 
Onoroby dzieci Dr. l. Lipszyc. Codziennie od 1—2 pp. Choroby 
chirurgiczne Dr. M. Kantor. Codziennie od 2—3 Choroby ko- 
viece Dr. M. Papierny, Codziennie od 3—4. Choroby oczu 
Dr. B. Donchin Poniedziatew, wtorek, środa, czwartdz od 9—10 
rano. Niedziela, piątek, sobota od 1—2 po południu. Choroby 
nosa, uszu i gardła Ur. C. Blum, Poniedziałek, wtorek, Środa 


czwartek od 1—2. Piątek sobota, niedziela od 0—10. rano 


Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- 
nie mamek. 


Porada dla niezamożnych kop. 50 


SEĘE Ga SEGA SEP 


AS 


przemysłu włókiennego. 


+ + + 


iż 


C Tatoratorjun. odemieno-tclniene 


i i fizjologiczne 


„zjednoczonych chemików” 


w kodzi | 
ul. Średnia 20, róg Solnoj 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIiE WICZA 


Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 


Analizy produktów spożywczych. 
Analizy wydzielin (moczu, plwociny i t. d.) 


... Biuro porad technicznych dla przemysłu 
włókiennego. Porądy chemiczne. Przepisy. 
(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) 
W niedziele laborat. otwarte od 12 do Z-ej. 


szym nawet tiulem tracą swą puszystość, swój 
charakter lekkości. j 
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Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE S, KANTOR, 


Piotrkowska AG 146, róg Ewangelickiej 
FTeicfon 19-41, 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena),  SŚwia- 
ttoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem (Ebrlich-Hata 606.) Gabinet elek- 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny i pnenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego — niemoc płciowa), 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań 


osobna poczekalnia. 


„Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N 2. 
Telefon 13-59 


Choroby skórne, włosów, (Kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Salvarsanem „Krlich-Hata 606 | 
914.* wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym. ` 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po pol. panie od 5—8 po pot 
Dia pań osobna poczekalnia, 


Dentysta 


$. Rakiszski 


wiesżka obecnie: ul. Zielona 6, 


> 
L231 3) 


TE 
4t 


um W nego Auoruacha. Weis 


r2521—0—1 


Dr. B. Rejt 
SREDNIA N 5. 


Sp. choroby skórne, włosów, wens- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphiiisu Salvar- 
sanem Khrlich-Hata „606% i „914% 
(wśródżylnie). Leczenia elestrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
tu (uretroskopia), Godziny przyjęć 
w czasie letnich miesięcy tylko od 
4-a) do 6-ej wiecz `w niedziele od 
10-8) do 2-ej po poł. 
Dla W Pań: osobna poczekalnia 


Dr.L, Klaczkin 


Konstantysowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje 04 ,5—1 rano iod 5—8 
wiecz. Miu pań od Ł£= po ntudniu 


gonr SE Sai ESRA 0: Litmanowicz 
ny 


Krótka 12., (tel. 18-61) 

Choroby: nerek, pę* 

cherza, cewki it. d- 

Godziny przyjęć: de 10 rane 
i od 4—7. 


EEE MASALA LEILA 
Dr. medycymy 


LEYBERG 


Weneiyczne, piciowe i skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i Święta 


8—1. 
Dla Pań—5, „oczekatnia od 


dzielna, 
Krótka 5, tel. 26-50 


Doktór med. 


Bolestaw Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 


fir. telefonu 32—62, 
Przyjmuje do 1i rano i 4—7 po p 


ZEEBYBI BRANA 
Dr. med, Karol Rieder 


choroby dzieci, 
Przyjmuje od 4 do 6 po południa 


Nawrot 7. Tel. 32-42 
HOONE NONONONO EL 


Choroby skórne, wene- 
ryezne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep. „60% 
| „914* Leczenie elektrycznością i m 
sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska i2 
obok teatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8. dla 
i niedziele od 9 do 3. 


pań od 5—6 
2701—0 


Ut 


Piegi, opaleniznę, plamy, pry- 
szcze, wągry usuwa radykal- 
nie i udelikatnia cerę 


Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 

Ządać tylko w składach ap- 

tecznych. Nawrot 54 i Kon- 
stantynowska 75. 


SPRZED. WSZĘDZIE 
CHERŻORSKAJA 
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NOWY KURJER ŁÓDZKI -- 1 Sierpnia 1913 r. 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


zemplarzy wspaniałego albumu 


NAPOLEON 


PE e e AO EA 


(legiony i Księstwo warszawskie) 


w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


UE Około 500 ilustracji. "szy 


Cena księgarska rb li, prenuineratorzy 


„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.5BO. 


Album obejrzeć można w administracji „„Kurje- 


ra ul. Zachodnia 37. 


Letni rozkład pociągów 


od dnia I-go maja. 
Kolej Fabryczno-tódzka. 


ODCHODZĄ z ŁODZI: a) 12.15, b) 7 20. 8.05; 10.10, d) 12 50, e) 1.50 
f) 3.45, 4.50, g) 5.45, h) 6.43, 7.33, 8.45. 

Przychodzą do Łodzi: 4.37, 7.22, 8.36, 9.35, |) 10.40, 1.00, 
3.10, j) £53, 6.20, 8.08, 9.55, k) 14.00, 


Kolej Warszawsko-Kaliska. 
ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.55, 12.24, 4.39, 6.13, 8.12; 
DO WAKSZAWY o godzinie: 1101, 12.34, 5.30, 2.31, 
PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: ł.2f, 1051, 12.22 520 
9.50; z WARSZAWY o godz. 12.14 426. 6.08. A 
Odehodzą do Łowicza 40. Przychodzą z Łowicza 7.45, 
l Kolej obwodowa. g 


Odchodzi. ze stacji Łódź Kaliska do Słotwin o godzinie 6.08, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5.27,Odchodzi ze st Łódź-Ka- 
liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łódź-KaHska ð g. 7.46. 

UWAGI. Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 
od godz 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznączone liierą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 
d), g), nie zatrzymują się się na żadnej stacji, pozostałe pociągi za* 
trzymują się na żadnej stacji, pozostałe pociągi zatrzymują się na 
wszystkich stacjach, b), d. g), h) są bezpośredniej komunikacji. 

Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolel 
wiedeńskiej i nadwiólańskiej. 
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Kto szuka: 


pracy, 

posady, 

służby, 
mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje; 


inżynierów, 
urzędników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby, 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
it p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


T 
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najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w „Nowym Kurierze Łódzki” 


Wydawca: Antoni Książek 


Doktór 


Leon Szayerowiez 


powrócił 
Rozwadowska M 4. 
Telefon 10-66. 
'Akuszerja i choroby kobiece. 
Przyjmuje od 4—7 po popołudniu, w 
Niedzielę od 10—12 po południu. 


EJEJEJEEIEJESJ 
Poszukiwani: 
Przeglądacz surowych i0- 


warówi majster sztoperski 
Oferty w ekspedycji „Kurjera” 
składać pod lit. „A, G. S.“ 8 
EJEJEJGIGIGI SIA 
ZAWIADOMIENIE. 
Wobec tego, że pojawiły się. weksle 
jakoby z moimi podpisem podaję do 
publicznej wiadomości, że żadnych 
weksit nie wydawałem i nie wydaję, 
wszystkie więc podpisy na wszystkich 
wekslach są iałszowane i posiądaczy 
takich weksli prawnie ścigać będę 
Ostrzegam przed przyjmowaniem po- 
dobnych weksli. Mieczysław Lesz- 
czyński w Poddębicach. 2869—3 


EGEJSIEJEJEJEJFJ 
è LA 
Ważne òla Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KARTOWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON Ne 28-01 


Poleca Szan Paniom w todz) i okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 
mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszenie (Manicur) czyszczenie paz- 
nokci farbowanie włosów i wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące. jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym styiu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj 
nowszych fryzur'w 5 lekcjac 
Abonament. ną miejscu i w domach. 


KRKI 


Do wynajęcia 


od zaraz i od ł-go pażdziernika r.b. 
sklep korzenny, sklep dla rzeźnika z 
wędzarnią, również różne mieszkania. 

iadomość na miejscu, Żelazna N 7. 
(przy Rokicińskiej Szosie). 


PATENTY, 


A WYMALAZKI MODELE i MARKI FABRYCZ N 


GOLOMANiELLENBAND 
Warszawa, Leszno N* 15 Telefon N*228 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 


POT 


Stosuje się to również do po- 
rostu włosów. —— Po wysił- 
kach natury sportowei lub za- 
wodówej należałoby za każdym 
razem masować sumiennie skó- 
rę na głowie 


Wodąbrzozową Dra Drallego 


Wynika ztąd błogie uspokoje- 
nie, nie spodziewane orzeżwie- 
nie i ożywienio. —-- A 00 
najważniejsze, w skórę na gło- 
wie wstępuje nowe życie. 

Uciążliwe swędzenie zniką 
niezwłocznie, *apobiega wypa- 
daniu włosów iłupieżowi, przed- 
wczesnej siwiźnie, pobudza ma- 
komicie porost włosów. 

Należy włosy pielęgnować 
dopóki jeszcze są — — Srod- 
kow cudownych, pod wpływem 
których na łysej głowie wyTro- 
słyby nowe włosy, niema. 

Liczne poważne opinie le- 
karskie i prywatne. 

Wodę brzozową d-ra Dralle- 
go, z prawdziwą marką orygi- 
nalna, nabywać można we 
wszystkich perfumerjach, skła- 
dach apteczn. i sklepach fryz- 


jersk 
Cena rb. 1.25 i 2.50 


ydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 


NOWOSC: i 


Zygmunt Wasilewski _ 


Myśl przebudowy 


Rozmowy z młodym przyjacielem. 
Jest to jakby program szerokiej działalności wychowawezo- 


poliiyamoh 
iega mora 

stylem i odznaczaj: 
jak i trafnością ws $ 


nego oraz materjalnego dorobku, skreślon 
cy się zarówno niezwykłą przenikliwości e 


mającej na celu przyobrażenie narodu i yzbogácenie 
y 


etiym 


Cena r 


Foerster. Fr. W., prof. dr. 
Wychowanie. człowieka. 


Książka dla rodziców, nauczycieli i kapłanów. 


Rozgłośne i wyczerpujące 


dzieło to najznakomitszego peda- 


goga współczesnego stanowi niejako encyklopedję wychowawczą, 
niezbędną w każdym domu. Przełożone i opatrzone idz py a pol 
skimi przez prof W. Osterloffa, obejmuje około 650 stronie ita 
większego formatn Cena rb. 3.50 w opr 4.20. 


Antoni 


Potocki. 


Polska literatura współczesna. 


(Tom I 1860—1890), 
Dzieło niniejsze zostało na 


zone przez 


Tom Il (1890—1910). 
im. Mianowskiego 


z funduszn im. Pilecki jako praca „Ku poźytkowi publicznemu 
arusiem RMA 


Pisana z wielkim talentem, żywo i barwnie, książka ta czyta 
się nie jak suchy traktat naukowy, lecz jak dzieło, stanowiące sa- 
mo w sobie cenny nabytek literatury pięknej w najlepszym stylu 
Cena za 2 tomy rb. 5, w opr. rb. 660 


782—2 


„Nowootworzony maga- 
a m zyn mebli. Ekonomia“ 
Łódź. Piotrkowska Ne 173. Jedyne 
źródło najkorzystniejszego nabywa- 
nia mebli nowych i używanych, Du- 
ży wybór kredensów, stołów, krzeseł, 
szaf, duster, otoman, biurek, biblio- 
tek, łóżek bieliźniarek, tualet, i t. d. 
sprzedaje najtaniej oraz całe urzą-' 
dzenia. Kupuje Stare i zamienia, 
„Bkonomia*. Piotrkewska N 173. 
28548 —10 
A D e G 
kuszerka Miłewska mieszka Pań- 
ską 6, dawniej Konstantynowska 
49, udziela porad, niezamoznym ustęp- 


stwo, dyskrecja, wniona. _285ł-5 
Kr z edo w Zgierzu przy 
stacji tramwajowej do sprzeda- 

3 


nia. 882—3 
Mee zająć wychowaniem dziec- 
„ka, Ogrodowa 54 m. 9. > 
poc. wspólnika z kapitalom 

do 3000 rub. do fabrykacji ar- 


tykułu spożywczego dla opdzienne- 
go użytku. Oferty proszę składać sub. 
„Współnik* w redacji „Kurjera Łódz- 
kiego B.. 2879—3 
otrzebni-są do teatru „OAZA* 
(Główna 1) 2 bileterzy i kasjer- 

ka chrześcjanie, mówiący także po 
niemiecku mają pierwszeństwo. 
, r1184—3 


Pp” fntelig entnej izraelickiej ro- 
dzinie jest pokój z oddzielnem wej- 
ściem, z eałodziennem utrzymaniem 
elektryczność, wygody. Do wynajęcia 
zaraz. Wiadomość Widzewska 40—16. 

2372—8 


ER drobne: 


87 


‘Do nabycia we wszystkich «sięgarniach. 


p lub pokój z kuchnią do wy- 
najęcia Wiadomość w szkołe, 


ulica Konstantynowska X 38. 
przedam z powodu wyjazdu dom 
9 mieszkań z placem w bardzo 
dobrym punkcie przy kolei kaliskiej 
na Kozinach. U.ica Promyka 7, wia- 
domość na miejscu 2868—3 
ge kolonialno - spożywczy do 

sprzedania. Marysińska 14. 
2878—5 


SGeóziono paszport, wydany 7 
gminy Bielawy, pow. łowickiego. 


ub. warszawskiej, na imię Wałente- 


> Zielińskiego, 2853—3 
F otadkowo-chorym, w różnych 
objawach ich dolegliwośsi (katar 


żołądka i kiszek, obstrukcja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskażę 
skuteczny środek domowy. Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra,Wierz- 
bowa 8 w Warszawie sub „/4drowie*. 
aginął pies-szezur angielskie, 
rasy) czarne łaty, na jednym bo- 
ku, podpalany. Wabi się Foks. Łas- 
kawy znalazea raczy odprowadzić za 
wynagrodzeniem do R. Sommera, 
Pawia | 8. 2876—: 
Z karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki Szepsa, na imię 
Konstancji Kolender. 2880—1 
Z karta od paszportu, wyda- 
na z tabryki Poznańskiego, świa. 
dectwo ze szpitala, na imię Zygmun- 
ta Kościelskiego, __ __2881—1 
Z. karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki Hirszberga i Birn- 
bauma, na imię Rywy Aspis. > 


Redaktor: Jan Gariixowski 


